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wynosi, w Warsza wie rocznie 
n. 4 kop- 80, półrocznie rs. 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie­
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczy wKan- 
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta od 11-tej 
s rana do 2 po południu.

Na prowincji iw Cesar 
stwie wynosi rocznie Ra. 8 
(w tem mieści się jut opłata 
pocztowa za przesyłkekop. 96, 
oraz za opakowanie i Ekspedy­
cję Rsr. 2 kop. 24).

Prenumerata przyjmuje Zif 
rocznie, półrocznie i kwartalnie 
Rękopisma nadsyłane do 

Redakcji nie zwracają się.

Dziś: ŚS. Wawrzyńca i Justy B. W. 
Jutro: S-go Zachariasza Proroka. 
Czwartek: f S-tej Reginy P. Wigilja- 
Piątek: Narodzenie N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 5 minnt 18. I Długość dnia godzin 13 minut 20.
Zachód „_______ „ 6 w 38. | Ubyło , , 3 , 30,

Adres Redakcji „Kuijera Warsx.": PŁAC TEATRALKY, Hr 5, dom W. L ZABŁOCKIEJ.

Sobota: 8-go Gorgonjusza Męczennika. 
Niedziela: 8-go Mikołaja z TóL (Tm. Harji). 
Poniedziałek: S-tej Teodory Pokutnicy. 
Wtorek: S-tych WalerjaHa i Salezego.

— W dniu wczorajszym jako w dalszym ciągu okta­
wy uroczystości Matki Boskiej, odbyło się w kościele 
S-go Marcina przy ulicy Piwnej, Nabożeństwo odpu­
stowe z wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i 
procesjami, która to uroczystość przez cały ten ty­
dzień w rzeczonym kościele odprawiaćjńę będzie.

— „Goniec Urzędowy" zamieszcza następujący te­
legram:

Hapsal 18-go sierpnia. Ich Cesarskie Wysokości 
Następca Tronu Cesarzewicz i Wielka Księżna Cesa- 
rzówna, raczyli dziś, o godzinie 3 z południa, wyjechać 
z Hapsalu na fregacie parowej „Olaf," do St.-Peters- 
burga.

—d— W początkach zeszłego miesiąca, zamieści­
liśmy artykuł w sprawie drożyzny mięsa w Warsza­
wie. Ograniczyliśmy się wówczas na wskazaniu stinu 
w jakim się znajduje targ wołowy na Pradze, będący 
głównem jeśli nie jedynem źródłem zaopatrującem 
miasto masze w mięso. Przyczem zwróciliśmy główną 
uwagę na działania ligi handlarzy wołowych z zupeł- 
nem powodzeniem skierowane do zmonopolizowania 
targu.

Pozostaje nam jeszcze w ważnej tej dla Warszawy 
sprawie, wykazać stan handlu bydłem po za targiem 
prazkim, dalej rozebrać różne okoliczności zachodzą­
ce przy sprzedaży mięsa i wreszcie zastanowić się nad 
środkami wybrnięcia z dotychczasowej niezwykłej je­
go drożyzny.

Mięso nigdy w Warszawie nie odznaczało się tanio­
ścią i z tego powodu w różnych czasach przedsiębra­
no rozmaite środki dla zapobieżenia ciągłemu wzra­
staniu jego cen. Pożyczki miejskie dawane rzeźnikom, 
usiłowania pojedyńczych przedsiębiorców, nawet pow­
stanie spółki rolniczo-mięsnej, nic nie pomogły. 
W walce ligą, potężną przez swą solidarność i kapitały, 
wszystkie owe usiłowania nie wyszły po za granicę 
dobrych chęci. Jako zaś stały środek przeciw zby­
tniemu zdzierstwu, istniała taksa ustanawiana miesię­
cznie, której zasady przechodziły różne koleje. Na­
reszcie na wzór innych miast Europejskich, uznano 
taksę za niewłaściwą i przestarzałą instytucję eko­
nomiczną, zmieniono ją zatem otwierając, jak po­
wszechnie utrzymywano, szerokie pole wolnego współ­
zawodnictwa w handlu mięsem.

Zdawało się rzeczywiście wszystkim, że gdy każde­
mu wolno będzie bić bydło i sprzedawać mięso, musi 
ono stanieć. Pierwsze dni i miesiące po zniesieniu 
taksy, zdawały się usprawiedliwiać owe nadzieje, za­
częto bowiem przywozić do miasta furami i koleją 
znaczne ilości ćwiartek mięsa i sprzedawano je taniej 
niż w jatkach. Lecz pomyślne te następstwa zniesie­
nia taksy wkrótce zniknęły.

Handlarze bydła zmiarkowawszy jaka mniej więcej 
ilość mięsa przybywa do Warszawy z prowincji i oko­
lic zamiejskich, zmniejszyli w odpowiednim stosunku 
swe transporta bydła, z obawy abyśmy nie mieli za 
wiele na raz mięsa. Wślad za tem rzeźnicy, widząc ła­
twy zarobek w odkupywaniu gotowego już mięsa, wy­
jeżdżali po za miasto i nabywali wiezione na targi 
ćwierci, sprzedając je oczywiście później po cenach 
ogólnych. Przywożący mięło zamiejskie, spostrzegli 
się. też niezadługo, że daleko jest korzystniej bezpo­
średnio sprzedawać towar na targu i niechcieli już nic 
odprzedawać rzeźnikom. Ci ostatni nie mając zatem 
czem Handlować, radzi nie radzi, wrócili na targ praż* 
ki i weszli na nOwo w stosunki z handlarzami ligi, 
płacąc za swe chwilowe odstępstwo surowe kary pie­
niężne w postaci coraz wyższych cen za bydło.

W sku.ek tego ]jga odzyskała i nabywców i traco­
ne przez czas jakiś korzyści. Należało tylko jeszcze 
odstraszyć pub iczność od zamiejskich handlarzy mię­
sem, godzących teraz już na stratę nie ligi, ale będą­
cych w jej niewoli rzezników. Nie było zaś nic ła- 
twyyszego, gdyż same okolicności sprzyjały temu.

Wśród mięsa, przywożonego przez rogatki i bitego 
ez żadnego nadzoru .weterynaryjnego, musiały się 
eczywiście znalezć nieraz mięsa niezdrowe, zepsute 
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Co piątek na targach, wśród kucharek i służących, 
a często i pań, obiegały pogłoski, jakoby na ulicy N. 
po zjedzeniu mięsa przywiezionego z za rogatek, za­
chorowało na czarną krostę czy też inną straszną cho­
robę co najmniej dwadzieścia kilka osób i z tych po­
łowa już zmarła a druga wyzdrowiawszy, postanowiła 
jeść mięso tylko z miejskich bydłobójni.

Wieściom tym ciągle powtarzanym uwierzono, do 
czego dopomagał też brak czystości przy sprzedaży 
mięsa zarogatkowego i ostatecznie przyszło wszystko 
do dawnego stanu. Handlarze sprzedają bydło na Pra­
dze, ciągnąc większe jeszcze niż dawniej zyski, rzeźni­
cy są w rękach ligi, a za mięso przywożone z za mia­
sta w niewielkich zresztą ilościach, płacą się też same 
ceny, co i za inne.

Do zrównania tych cen, przyczyniło się głównie 
zniknięcie prawie wszelkiej różnicy pomiędzy mięsem 
w Warszawie bitem a przywożonem z za rogatek.

Potworzyły się nowe bydłobójnie w bliskości War­
szawy, w liczbie około dziesięciu. Są one czysto pry- 
watnem przedsiębiorstwem, a weterynarz dodąny 
do nadzoru nad nimi, nie jest urzędnikiem, ale 
lekarzem zależnym od umowy z ich właścicielami. 
Oczywiście nadzór nie może być ścisłym, zwła­
szcza że trudno od prywatnego weterynarza, ma­
jącego nie te jedne przecież obowiązki, wymagać, aby 
ciągle przebywał w bydłobójni, czekając na przypro­
wadzić się mające bydło.

Że tak jest, dowodzi następująca okoliczność:
Bydłobójnie w Warszawie pobierają opłatę od rzezi 

wołu rs. 1 kop. 50, od wieprza kop. 75, od cielęcia 
20 kop. od barana 10 kop. Oczywiście że bydłobójnie 
zamiejskie pobierają mniejsze ceny, ale nie tyle mniej­
sze, by rzeźnikowi opłaciło się wieprza kupionego na 
Pradze, pędzić za Powązki naprzykład, tam go bić 
i mięso z takiej odległości wieźć dopiero do miasta. 
A jednak wielu rzeźników tak robi.

Jedynie tylko chęć uniknięcia nadzoru weterynaryj­
nego, który niszczy często mięso karbunkułowe, księ- 
gosuszowe lub węgrowate, może usprawiedliwić to po­
stępowanie.

Tym sposobem mniemana swoboda rzezi i handlu 
mięsem, wyszła nam na złe. W jaki jednak sposób 
zasada wolnego współzawodnictwa mogła dać tak nie­
korzystne wypadki?

Nam się zdaje, że przyczyną była tu okoliczność, że 
współzawodnictwo w handlu mięsem istnieje u nas nie 
w zupełności. Przed zniesieniem taksy każdy z rze­
źników, a było ich wówczas niespełna 100, bił tygo­
dniowo po 20 wołów, nie ciągnąc przytem zbytnich 
zysków. Przed rokiem zaś Warszawa liczyła już 192 
majstrów, 232 czeladników i 143 chłopców rzeźni­
czych, można zatem liczyć, że po dziś dzień sprzedażą 
mięsa i rzezią bydła trudni się przynajmniej 300 osób. 
Nic zatem dziwnego że obecnie rzeźnikom nawet za­
możniejszym trudno jest dokupić się i lo wołów na 
targu prazkim. Zwiększyła się zatem liczba kupują­
cych, ale liczba handlarzy bydła pozostała ta sama co 
dawniej. Konkurencja zatem w handlu mięsem istnie­
je wśród kupujących nie zaś sprzedających, a to przy­
czynia się najbardziej do wysokich cen zjakiemi utrzy­
mują się handlarze ligi. Słowem konkurencja jest 
tylko jednostronną, działa też szkodliwie.

Jedyny środek zapobieżenia dalszemu wzrostowi dro­
żyzny mięsa jest zatem wywołanie swobodnego współ­
zawodnictwa pomiędzy pierwszemi właścicielami bydła, 
a do tego prowadzi przedewszystkiem utworzenie spół­
ki rozporządzającej wielkiemi kapitałami i zdolnej 
w skutek tego przetrzymać handlarzy ligi.

Zbytecznem jest dowodzenie, że spółka taka byle 
dobrze prowadzona jest interesem bardzo korzystnym. 
Że zaś wpłynęła by ona na ceny mięsa, dość przyto­
czyć jeden przykład, mianowicie: lat temu parę na 
targu wołowym na Pradze zamiast zwykłej liczby 800 
do 900 wołów, znalazło się ich naraz aż 1500; ceny 
od razu spadły a handlarze ligi nie taili, że gdyby ta­
ki napływ bydła kilka tylko razy zdarzył się w równie 
nieprzewidziany sposób, liga upadłaby bezpowrotnie.

Dla ułatwienia działań projektowanej spółki równie 
jak pojedyńczych właścicieli bydła, należałoby oddzie­
lić targi bydła stepowego i krajowego. To ostatnie 

podlega w skutek zmieszania się przepisom kwaran­
tannowym bydła stepowego i nie może być z miasta 
napowrot wyprowadzonem. Zakaz ten zmusza zatem 
właścicieli do sprzedania przyprowadzonych sztuk za 
jaką bądź cenę, trzymanie bowiem wołu przez tydzień 
do następnego piątku byłoby zbyt kosztownem.

Wszystkie projektowane dotychczas sposoby osiągnię­
cia stanienia mięsa są półśrodkami, małą albo 
żadnej ulgi nieprzynoszącemi. Radykalnie zaradzić 
drożyźnie może sama tylko współka na wielką skalę 
utworzona a więc oparta na akcjafch.

O wprowadzeniu tej myśli w czyń, myślano w osta­
tnich czasach i krzątano się usilnie a same tylko za­
miary trwożyły już ligę tak dalece, że gdyśmy podali 
przed kilkoma miesiącami wieść o współce, nazajutrz 
kilku agentów przestraszonej tem ligi, przychodziło 
do naszej redakcji zasięgać bliższych szczegółów. 
Obecnie słyszeliśmy że nieco zapomniana myśl znowu 
podjętą została. Oby tym razem nie skończyło się 
znow^^amiaracł^

Wiadomości miejscowe.
Towarzystwo

Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskięj.
W dniu 19 września (1 października) r. b. odbytem 

zostanie publicznie, w dworcu drogi żelaznej war- 
szawsko-terespolskiej na Pradze, w obec inspektora 
i kommissarza rządowego, tudzież delegowanych 
członków, tak Rady zarządzającej, jak i Dyrekcji, 
losowanie akcji i obligacjiTowarzystwa, mających być 
umorzonemi.

Wypłata wylosowanych akcji i obligacji, których 
nurnera bezzwłocznie po odbytem ciągnieniu do wia­
domości publicznej, podane zostaną, rozpocznie się 
z dniem 19 września (1 października) r. b-

Papiery wylosowane zwracane być winny z wszyst- 
kiemi, niewymagalnemi jeszcze kuponami procento- 
wemi od włącznie kwietniowego z 1872 roku;— to jest 
obligacje z 9-ciu a akcje z 10-ciu kuponami. Nadto 
wraz z akcjami wylosowanemi zwracane być winny 
kupony dywidendowe, w liczbie sztuk 15-tu, to jest 
poczynając od kuponu płatnego w roku 1872.

Posiadaczom wylosowanych akcji wydawane będą 
w miejsce takowych akcje pożytkowe, bieżącemi ku­
ponami dywidendowemi opatrzone.

Wrazie braku kuponu procentowego wartość jego 
nominalna potrąconą będzie z summy, za akcję lub 
obligację wylosowaną, do wypłaty przypadającej. 
Wrazie zaś braku kuponów dywidendowych, odpowie­
dnia liczba takichże kuponów, odciętą zostanie od 
akcji pożytkowych wydać się mających.

Jednocześnie z dniem 19 września (1 października) 
r. b. rozpocznie się wypłata należności za kupony 
procentowe, półroczne, mianowicie za 10-ty od akcji 
i 11-ty od obligacji, a to podług wartości nominalnej, 
na tychże kuponach wyrażonej.

Z tymże samym wreszcie dniem 19 września (1 paź­
dziernika) r. b., rozpoczętą zostanie przypadająca 
akcjonariuszom dopłata */a % monetą brzęczącą, 
uchwalona na ogólnem zebraniu akcjonarjuszów 
z d. 6 (18) czerwca 1870 roku. Dopłatę powyższą 
odbiorą posiadacze akcji rzeczywistych i pożytkowych 
za zwrotem kuponu dywidendowego płatnego w 1871r.

Wszystkie powyższe wypłaty dopełniane będą 
w miejscach, w których dotąd uskuteczniane były;— 
zagranicą w walucie miejscowej, a w kraju i w Cesar­
stwie złotem licząc półimperjał po rs. 5 kop. 15, lub 
walutą obiegową podług kursu półimperjałów z dnia 
wypłaty.

Akcjonarjusze, którzy dotąd przynależnych im ku­
ponów dywidendowych nie odebrali, lub posiadanych 
dowodów tymczasowych na rzeczywiste akcje poży­
tkowe nie zamienili, zechcą formalności tych jak naj­
prędzej dopełnić inaczej bowiem nie będą mogli ode­
brać przypadającej im w roku bieżącym dopłaty */, 
przez ogólne zebranie uchwalonej. (1—3)—7661—

= Dziś o godz. 5-ej po południu, odbędzie się posie­
dzenie administracji ogólnej warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności.

= W dniu wczorajszym w obecności naczelnika 
urzędu Loterji klassycznej Leszerna, naczel. wyd. lo-



sowań J. Kowalskiego delegowanego ze strony Ban­
ku polskiego, oraz starszego kontrollera urzędu Wo- 
dzyńskiego, odbyło się w sali losowań Banku, włoże­
nie do koła 1,220 wygranych 2-ej klassy 117 Loterji 
klassycznej, a mianowicie: 10 po 150 rs., 20 po 100 
rs.; 60 po 60 rsr.; 1,100 po 40 rs. Główniejsze zaś 
wygrane przed rozpoczęciem ciągnienia w dniu dzisiej­
szym o god. 10 rano, włożone zostały.

= Pismo tygodniowe illustrowane dla kobiet p. t. 
„Bluszcz," pomieści w swych szpaltach przekład nowej 
powieści znakomitej autorki niemieckiej, piszącej pod 
pseudonimem Marlitta, której utwory: „Złota Armia,“ 
„Pamiętniki starej panny,“ „Gabriella,“ przyswojone 
już zostały naszej literaturze. Nowa powieść nosi ty­
tuł: „Haideprinzesschen14 (Leśna boginka).

= Narzekamy powszechnie, że dawny ród wiernych 
i przywiązanych oficjalistów wygasł, że nie możemy 
dostać sług wiernych: jest to najświętsza prawda, — 
ale czy kto kiedy szukał przyczyny tego tam, gdzie 
ona rzeczywiście się mieści, a mianowicie w bardzo 
częstem zapoznaniu prawdziwych zasług i wierności? 
Oto i żywy przykład podobnego zapoznania. W tych 
dniach ma być przyjęty do oddziału starców i kalek 
Towarzystwa Dobroczynności stary oficjalista, który 
w ciągu 50 lat spełniał sumiennie obowiązki w naj- 
pierwszychdomach w Królestwie. Dzięki przynajmniej, 
że Towarzystwo Dobroczynności, nie odmawia wycią­
gnąć ręki pomocy ku ludziom, którzy rzeczywiście na 
nią zasługują.
= Dzisiaj odbyła się próba czytana z komedji w 3 

aktach, oryginalnie napisanej przez J. S. Jasińskiego, 
p. n.: „Mąż pięknej żony.** Główniejsze role w tej ko­
medji przyjęli: panie: Bakałowicz, Niewiarowska i Fi- 
garska; panowie: Królikowski, Tatarkiewicz, Stolpe, 
Ostrowski i Grzywiński.

= Stanisław Szczepanowski, gitarzysta, odbywa 
obecnie podróż artystyczną po głównych miastach 
Prus Wschodnich i W. Ks. Poznańskiego.

== Dziś w Tivoli, przedstawioną zostanie po raz 
pierwszy komedja, p. Z. Sarneckiego p. t.: „Nad ra- 
nem.“

= W tych dniach opuściły prassę odbite w bro­
szurce dwa odczyty o jedwabnictwie miane kilka mie­
sięcy temu w sali Towarzystwa Dobroczynności na 
dochód ubogich przez p. Adolfa Boguckiego, członka 
rady nadzorczej tutejszej spółki jedwabniczej. O odczy­
tach tych dawaliśmy już sprawozdanie nazajutrz po 
ich odbyciu. Obecnie dodamy tylko że praca ta cho­
ciaż niewyczerpuje przedmiotu do czego zresztą autor 
nie rości prawa, może jednak razem z regulaminem 
dawniej przez p. Boguckiego wydanym, skutecznie się 
przyczynić do obeznania publiczności z przebiegiem 
przemysłu jedwabniczego i z jego korzyściami, wre­
szcie przekonać, że przemysł ten może w kraju na­
szym dobrze się przyjąć. Dla miłośników jedwabnic- 
twa autor odczytów p. B. zamierza sprzedawać drzew­
ka morwowe w ciągu roku bieżącego ze swej szkółki 
w mieście Ostrowie gubernji Łomżyńskiej. Szkółka 
ta liczy już 50,000 drzew. Sprzedawane z niej będą 
drzewka dwu i trzy-letnie.

=„Pamiędnik Towarzystwa Lekarskiego", zeszyt II 
za miesiąc sierpień, wydany w tych dniach, zawiera 
prace orygialne Doktorów: Kosińskiego, Neugebauera 
i Pogorzelskiego. Pod rubryką: wiadomości bieżące, 
znajduje się ogłoszenie Doktora Mareckiego z Pozna­
nia o projektowanym do wspomnionego miasta zjeź­
dzić lekarzy i przyrodników.

=„Gazeta Warszawska" pisze: Do kroniki wypad­
ków meteorologicznych zanotować wypada nadzwy­
czajnej wielkości grad, spadły 26-go sierpnia r. b., 
o godzinie 4-tej po południu na gruntach wsi Gołąb 
(powiat Nowo-Aleksandryjski). Przy temperaturze 17 
do 18 stopni Resumura, kiedy barometr prawie pogodę 
oznaczał, chmura ciemno czerwonawa pokazała się od 
zachodu za Wisłą, i gnana mocnym wiatrem południo­
wym, z szelestem i światem zawisła nad wsią Gołąb, 
wybiła kihaset szyb w domach włościańskich w stro­
nie budowli od południa, a 190 szyb w samym ko­
ściele. Zboża na polach były już posprzątane, prócz 
prosa i grochu, które w części grad wymłócił; 
w ogrodach drzewa posiekał, kwiaty zniszczył, owoce 
obił; nie zrobił jednak tyle szkód ile się obawiać było 
można, bo ziarna gradu padały rzadko. Ludzie za­
skoczeni w polu przy robocie mocno pobici zestali. 
Burza ta trwała z 15 minut i przeniosła się w stronę 
północną za Wieprz nad Demblin, gdzie już mniej 
gwałtowna była; kawały lodu miały połowę wielkości 
kurzego jaja, z soplami u góry, jak w stalaktytach.

= Dnia 17 czerwca r. b. w powiecie Augustowskim 
we wsi Starożynce, pożar zniszczył 8 domów miesz­
kalnych oraz 7 spichrzów i obór. Straty wynoszą 
około 1700 rubli. Dnia 18 t. m. w tymże powiecie* 
w folwarku Żrebki, spłonęło kilka zabudowań. Straty 
wynoszą 1800 rubli.

= Dnia 23 czerwca r. b. pożar zniszczył we wsi 
Maćkowa Ruda w powiecie Sejneńskim dom mieszkal­
ny z ruchomościami, własnością kupca Marszaka bę­

dący. Straty wynoszą 2250 rubli. Tegoż dnia w po­
wiecie Marjampolskim w osadzie Pilwiszkach spłonęło 
20 domów mieszkalnych i 12 zabudowań gospodar­
skich. Straty ztąd wynikłe wynoszą przeszło 5000 rs.

= W piątek to jest dnia 1-go września, w Łęcznej 
(w powiecie lubartowskim, gubernji lubelskiej), rozpo­
czął się jarmark tak zwany na św. Idzi; jarmark ten 
trwać będzie dni dziesięć.
= W Londynie, obecnie odbywa się wystawa wszel­

kiego rodzaju kotów. Gdyby na wystawie tej produ­
kowano się z wykształcaniem kotów, jako zwierząt nie­
posłusznej natury, to właściciel cukierni przy rogu 
ulic Miodowej i Długiej, śmiało mógłby swojego wy- 
chowańca tam posłać. Chłopcy posługujący w owej 
cukierni, wyuczyli kota służyć, aportować, miauczyć 
na rozkaz, skakać przez kij i wielu innych sztuk, 
z któremi kot popisuje się.

= Galary z jabłkami, przypłynęły już Wisłą do 
żelaznego mostu. Zawiadamiamy o zjawieniu się tych 
jabłek, tutejszych Adamów i Ewy.

= Onegdaj otworzonym został skład skór i wszel­
kich innych towarów, zjednoczonych szewców warszaw­
skich. Skład założonym został przy ulicy Podwale 
pod Nr. 506. Instytucja ta utworzoną zosłała mniej 
więcej na tych samych zasadach, co stowarzyszenie 
zjednoczonych stolarzy, o czem w swoim czasie poda­
waliśmy do wiadomości.

= Jednej z kapitalistek tutejszych w tych dniach 
zdechł piesek. Zrozpaczona więc pani *** wypła­
kawszy się nad trupem pieszczocha, posłała po tru­
mienkę metalową i złożywszy w nią swojego Fidla, 
pogrzebała go pod różanym krzakiem w domowym 
ogrodzie.

Dama ta posiadająca blizko miljon złotych, ażeby 
pocieszyć się po stracie psa ulubionego, powinna (tak 
się nam zdaje) wziąć teraz na opiekę sierotę ze szpi­
tala Dzieciątka Jezus.

Tam jęczy i więdnie bardzo wiele sierot...
= Podaną w Nr 190 pisma naszego wzmiankę 

o panu Mortier de Fontaine prostujemy w sposób na­
stępny. Ludwik Mortier de Fontaine urodził się 
roku 1818 w Paryżu (nie w Królestwie Polskiem) 
z ojca Frcncuza matki Polki z Czarneckich, która 
owdowiawszy wyszła następnie za ryszarda Nocha, 
znanego u nas przed laty muzyka-kompozytora. Lu­
dwik Mortier słynął we Francji jako cudowne dziecko, 
bo już w szóstym roku życia dawał koncerty publi­
czne.

= We wsi Mokotowie pod Warszawą, w majętno­
ści do Wiktora Magnus należącej, znajduje się w ce­
gielni kilka sadzawek.

W sadzawkach tych, wedle opowiadania miejsco­
wych ludzi żyją potwory wodne, których obecność 
rzuca paniczny postrach na okolicznych mieszkańców, 
a chłopcy pasający bydło, obawiają się w pobliżu rze­
czonych wód paść inwentarze.

Jedne z tych potworów mają być nadzwyczajnej 
długości o wielkich głowach, inne bez głowy kształtu 
pieńka, obrośnięte mchem, a pokazują się jedynie 
w dnie słoneczne nie wietrzne, w godzinach południo­
wych.

Dla przekonania się o powodzie takowych zjawisk, 
właściciel zamyśla wkrótce spuścić wodę z rzeczonych 
stawów; pewni jesteśmy że zamiast improwizowa­
nych potworów znajdą się tam wielkie szczupaki i wy­
dry, których spokój od lat nie był zakłócany łowie­
niem. O rezultacie tego w swoim czasie uwiado­
mimy.

= Ostatni koncert orkiestry Bilsego ma się odbyć 
w dniu 17 b. m. Melodji nam jednakże nie zbraknie, 
gdyż niezadługo rozpocznie swoją pracę orkiestra war­
szawska, zapewnie w salonie Obywatelskiej resursy.

= Autorem obrazu ołtarzowego: Adoracja Serca 
Chrystusa, znajdującego się na tutejszej Wystawie 
jestp. Jabłoński malarz tutejszy a niejak to było mylnie 
podano w Nr 192 Kurjera, p. Izydor Jabłoński Pawło­
wicz malarz z Krakowa.

— Powieść T. Jeża, p. t. „Uskoki1*, drukowana 
w r. z. w czasopiśmie „Kłosy", przetłumaczoną zosta­
ła na język rossyjski. „Uskoki" należą do najcelniej­
szych prac utalentowanego naszego powieścio-pisarza.

= Dziś w rozpoczęciu ciągnienia 2-ej klassy 117-ej 
Loterji Klasycznej znaczniejsze wygrane padły jak na­
stępuje: rs. 10,000 na Nr 10,105 u kolekt. Barchana 
w Warszawie; rs. 5,000 na Nr 6,407 u kol. Spiro w So­
kołach; rs. 3,000 na Nr 7,488 u kol. Małdorskiego 
w Warszawie; rs. 600 na Nr 20,093 u kol. Horowitza 
w Warszawie; po rs. 300 Nra 11,262 i 20,230.

— Służbowy teatralny który wjniedzielę stał przy 
krzesłach z prawej strony w Teatrze letnim w Saskim 
ogrodzie uprasza o zwrot lornetki pożyczonej przez 
jakiegoś pana w zamian za zostawioną laskę. Poszko­
dowany uprzedza zarazem przetrzymującego lornetkę 
że w razie niezwrócenia jej,—własności swojej w inny 
sposób poszukiwać będzie.

-j- Jutro, t. j. we środę, o godzinie litej z rana, 
odbędzie się w kościele powązkowskim żałobne Nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Marji z Sankowskich Małeckiej, 
a po skończeniu Nabożeństwa, nastąpi poświęcenie 
pomnika na jej grobie, na które pozostali rodzice, za­
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—7646—
-j- W dniu 4 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 

przeniósł się do wieczności ś. p. Franciszek Zadziń- 
ski, Obywatel tutejszy. W ciężkim smutku pozostała 
wdowa, z córkami, zięciami i wnukami, zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych na żałobne Nabożeństwo, w dniu 
6-tym b. m., o godzinie 10 tej z rana, w kościele Ś go 
Jacka, przy ulicy Freta odbyć się mające, oraz na 
eksportację zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powązko­
wski. —7663—

-j- Jania Zdzitowiecka, jedyne piętnasto-miesięczne 
dziecię Bronisława Zdzitowieckiego i Anastazji z Ka­
mienieckich, w dniu 5 września r. b., oddała Bogu du­
cha. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 8 t. m., o go­
dzinie 5-ej po południu, z domu Nr. 1626/7, przy uli­
cy Żurawiej, na cmentarz Powązkowski. —7667—

+ W Kaliszu w dniu 30 z. m. umarł Antoni By- 
chłowski, pisarz sądu pokoju w wieku lat 40.

Dnia 29-go sierpnia r. b. w kościele S-to Krzyz- 
kiem, pobłogosławiony został przez JX. Jakubowskie­
go, administratora tejże parafji, związek małżeński 
między Ludwikiem Federowiczem, obywatelem ziem­
skim, a panną Wiktorją Rode, córką b. radcy guber- 
njalnego, Bogumiła Rodego i jego małżonki Wiktorji 
z Romanowskich. —7647—

Z Kielc, 25-go sierpnia 187 Ir.— Tegoroczny sprzęt 
zboża w okolicach Kielc, znaznie się opóźnił, raz z po­
wodu deszczów które na początku żniwa, dobrze dały 
się we znaki gospodarzom wiejskim, — to znowu z po­
wodu braku rąk przy ogromnej trudności najmu robo­
tnika.

W istocie zamożny lud wiejski coraz więcej ceni 
swą pracę, a mało się jej oddaje. W bliskości miaste­
czek, lasów lub rzeki Nidy, przemyślniejszy włościanin 
mając parę koni, najmuje się z furmanką, żonie zaś 
z rodziną pozostawia gospodarstwo własne.

Przemysłowość naszego ludu ciągle wzrasta. Odbi­
ja się to także w pieczołowitości o rozwój swego go­
spodarstwa. Dziś włościanin nie ogląda się wyłącznie 
na swą pracę i nieżałuje nakładów.

Dowodem tego jest, że gdy żniwa nadeszły, włościa­
nie korzystając z pogody, z pomocą najemników, całą 
siłą sprzętem ze swych pól się zajęli.

W paru miejscach widziałem w przejeździć żniwiar­
kę udoskonaloną, systemu amerykańskiego, z bardzo 
dobrym skutkiem działającą. Zboże ścina ona równo, 
niepozostawia kłosów i niewykrusza ziarna, a układa 
zboże odrazu w kupki wielkości dobrego snopa, uła­
tw ia zatem wiązanie. Cena takich żniwiarek jest obe­
cnie umiarkowaną, bo ze sprowadzeniem nie wiele 
przenosić ma rsr. 300.

Nastręcza się wprawdzie przy użyciu maszyn bar­
dzo ważna niedogodność, to jest trudność i brak środ­
ków naprawienia ich w razie zepsucia i wynikająca 
ztąd stagnacja w robocie. Użalania się naszych rol­
ników na tę niedogodność są słuszne, bo chociażby fa­
bryka dawała rękojmię za dobry wyrób, to jednak 
z powodu nieznajomości obchodzenia się z maszyną 
przez naszych ludzi wiejskich, bardzo łatwo maszy­
na zepsuć się może, a wtedy staje się na długo nieuży­
teczną przy braku w bliskości fabryk, któreby umieję­
tnie i szybko złemu zaradzić się podjęły. A jednak 
mamy w okolicy naszej kilka fabryk, które powinny- 
by o tern pomyśleć.

W roku bieżącym, gospodarze wiejscy użalają się 
także na zawód ze strony górali zamówionych na 
żniwa.

Kantor stręczeń Gąssowskiego w Krakowie, po­
djął się sprowadzenia górali, lecz w wielu miejscach 
zobowiązania swego nie dotrzymał. Jest to nieuczci­
wie ze strony kantoru, bo zaciągając zobowiązanie 
powinien był się upewnić, czy takowe wykonać będzie 
w możności, aby nienarażać nikogo na tak wielki za­
wód. ,

Ten sam kantor podjął się innego niepraktykowa- 
nego u nas dotąd przedsiębiorstwa, stręczenia mał­
żeństw. W ten więc sposób zawarte małżeństwo, bę‘ 
dzie pewnego rodzaju spółką komandytową. Dziwny 
jest zaiste postęp naszego wieku, który najdroższe 
uczucia człowieka, czyni przedmiotem handlu.

Bieżący sezon kąpielowy w Busku, nie odznaczy! 
się wcale większym ruchem. Pacjenci i pseudo-pa' 
cjenci potworzyli między sobą drobne koterje i kote- 
ryjki. Nieobeszło się za to bez plotek i intryg, które 
chyba niezbyt sprzyjają kuracji.

Dziś nad ranem Kielce zostały zaalarmowane poża' 
rem w domu p. Bielińskiego, na ulicy Konstantcg^ 
W istocie, gdyby nie zupełny brak wiatru, ogień mógł'



by pochłonąć nie tylko narożny dom, w którym po­
wstał, ale i kilka sąsiednich domków, które w ulicy 
Krakowskiej nadzwyczaj są ścieśnione i kryte spru- 
chniałemi już zbiegiem czasu gontami.

Publiczność kielecka w braku innych rozrywek, 
rozkoszuje się codziennie do późna w nocy przechadz­
ką w bardzo cienistej ąlei naszego ogrodu spacerowe­
go. W alei tej panuje wieczorem taka ciemność, że 
przechodzących trudno jest rozeznać, i trzeba bardzo 
uważnie chodzić, żeby kogoś nie potrącić.

Mamy tu jeszcze parę ogródków mlecznych w ro­
dzaju warszawskich, a w jednych z nich grywa parę 
razy w tydzień orkiestra miejscowa. Jednak te bez­
płatne koncerty nie mają wielu zwolenników i nowość 
tę publiczność nasza mało ceni. W niedzielę pp. Piotr 
i Paweł Ciąni, występowali z koncertem, ale bez po­
wodzenia. Ktoś.

— Czytamy w „Gołosie,1* że w 1725 r., przestrzeń 
Rossji stanowiła 82,687 mil kwadratów, w Europie 
i 192,884 mil kw. w Azji. Obecnie przestrzeń państwa 
Ruskiego obejmuje 106,951 mil kwadr, w Europie 
i 272,679 mil kw. w Azji, razem 379,630 mil kw., (nie 
licząc w tćm mórz: Kaspijskiego i Aralskiego 9,680 
mil kw.) W roku 1863 ludność państwa wynosiła 
78,529,465 głów; na Rossję Europejską wypada: 
61,420,524, Królestwo Polskie 5,319,363; Wielkie ks. 
Finlandzkie 1,794,911; Namiestnictwo Kaukazkie 
4,507,531; na Syberią 4,427,922 i na generał-guber- 
natorstwo Turkiestańskie 1,059,214 głów. Co do gu- 
bernji, statystyka ludności przedstawia wielką rozkwi- 
tłość i tak: w gub. Warszawsk. na jedną milę kw. 
przypada 3,191 mieszkańców, w gub. Petrokowskiej 
(2883), Kaliskiej (2873) i Kieleckiej (2647); Moskie­
wskiej (2598 gł ); Petersburgskiej (2446), która jest 
dwudziestą siódmą gub. z rzędu. W Rossji Europejskrej 
najmniej ludną jest gub. Archangielskai (20 ludzi na 
m. kw.); w Syberji, obwód Sybirskich Kirgizów (19 
ludzi) gub. Jenisejska (7 ludzi), obwód Jakucki (3), 
Amurski (2) i Przymorski (1 czł.). W roku 1869 
Uniwersytetów w Cesarstwie było 9, z ogólną liczbą 
uczniów 6175, czyli stosunkowo do 80 milionowej lu­
dności, jeden uczeń na 12,955 mieszkańców. Poró- 
wnywając najwięcej ludną część państwa, t. j. Króle- 
lestwo Polskie, z pozostałemi, otrzymamy następne 
cyfry. W królestwie polskiem 1: 9,000; w innych 1: 
13,120, Królestwo więc w stosunku uniwersyteckiego 
wykształcenia, stoi w najlepszych warunkach, oprócz 
W. ks. Finlandzkiego, gdzie wypada 1 uczeń na 2,947 
mieszkańców, Wydatki na utrzymanie uniwersytetów, 
wynoszą rs. 2,200,000 tak, że każdy uczeń uniwersy­
tetu, kosztuje rząd, po rs. 340; a przez czteroletni 
kurs kształcenie jednego, kosztuje 1360 rs. Wszyst­
kich gimnazjów i progimnazjów z Kaukazem i Fin- 
landją, liczy się 150, a w nich w r. 1869 było uczni 
38,869. Na każde gimnazjum wypada zatem przecię- 
ciowo po 259 uczni, w stosunku ludności jak 1: 2,020 
mieszkańców. W królestwie i zachodnich gub., wypa­
da jedno gimnazjum na 175,000 mieszkańców, w gub. 
Nadbałtyckich 1: 200,000; w Finlandji 1:284,000; 
okręg Moskiewski 1: 720 tysięcy; Charkowski 1: 
980,000; Kazański 1: 1,200,000; i Syberja 1: 
1,100,000 mieszkańców. W Petersb: okręgu 1:300,000, 
lecz wziąwszy w rachunek okolicę, wypadnie 1 gimna­
zjum na 600,000. Porównywając liczbę uczni w gimna­
zjach, wypada: W okręgu naukowym Warszawskim, 
1 uczeń na 714 mieszkańców, w kraju nadbałtyckim 
1 na 957 mieszkańców, a w resztującej części Imperjum 
jeden na 2,334 mieszkańców.

Kroniczka zagraniczna.
x Pius IX. według znalezionej w tych czasach me­

tryki chrzestnej, skończył 80 rok życia, urodził się 
w miasteczku Sinigaglja. Przy chrzcie otrzymał imio­
na: Jan-Marja, Jan Chrzciciel, Piotr, Izydor. Ojcem 
Piusa IX był hr. Mastai Ferreti. Pomimo 80 lat, 
Pius IX jest zdrów i krzepki. W jego rodzinie kilka o- 
sób doczekało się stu lat życia.

X D- 30 sierpnia otwarte zostało w Dreźnie pierw­
sze zgromadzenie ustawodawcze stowarzyszenia za­
bezpieczającego od nieszczęść osobistych i strat w prze­
wozie na drogach żelaznych. Stowarzyszenie będzie 
spółką na akcje. (Nadmieniamy, że podobne stowarzy­
szenie założone zostało świeżo w St. Petersburgu).

X W „Przeglądzie Lekarskim41 zamieszczono na 
stępujące ogłoszenie: „Ważne względy spowodowały 
wydział gospodarczy do odroczenia drugiego zjazdu 
lekarzy i przyrodników do przyszłego roku. Donosząc 
o tern, proszę szanownych współuczestników zjazdu, 
aby raczyli zawiadomić mnie, w którym czasie życzą 
sobie aby zjazd do skutku przyszedł, czy w drugiej 
połowie lipca, czy też w pierwszej października. Do
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większości zdań objawionych zastosuje się wydział 
prawny.—Poznań d. 24 czerwca 1871 roku.— Dr. 
Marecki, prezes wydz. gosp.“

X Najstarszy syn Wilhelma Humboldta, spadko­
bierca dotacji ustanowionej przez króla Fryderyka 
Wilhelma III, na korzyść słynnego uczonego i męża 
stanu, zmarł, przeżywszy lat 75. Zmarły nie odziedzi­
czył znakomitych zdolności umysłowych ojca, ani 
stryja, wielkiego Aleksandra Humboldta. W ciągu ca­
łego życia dawał tylko dowody niesłychanej ekscen- 
tryczności. I tak np. ciesząc się najlepszem zdrowiem, 
nie opuszczał łóżka przez ostatnie piętnaście lat swe­
go życia. Piękna posiadłość Ottmachoan na Szlązku i 
całe mienie Humboldtów przechodzi na nieletniego 
jeszcze wnuka Wilhelma Humboldta.

X Kongres między narodowy, popierający studja 
przedhistorycznej antropologji i archeologji, zgroma­
dza się w Bolonji w przyszłym tygodniu. Hr. Gorra- 
dini i professor Coppelini zajmują się ogłoszeniem 
programatu. W skład jego wchodzi wystawa włoska 
przedhistorycznych wykopalisk wycieczki do Modeny, 
do Marzobatto i do Ravenny w celach antropologicz­
nych i archeologicznych.

X W Rzymie rozpoczęto budowę dwóch pomników: 
Dantego i Cavura. Pieniądze na te pamiątki nowi 
Rzymianie złożyli w ciągu trzech dni|, w ilości 86,000 
lirów (franków).

X D. 30 b. m. zamknięte zostały obrady dziewią­
tego zjazdu prawników niemieckich w Stutgardzie. 
W zgromadzeniu przyjęto 700 osób. Na zakończenie 
obradujący postanowili zrobić wycieczkę do ogniska 
nowej wielkości Niemiec Hohenzollern.

X W d. 1-m b. m. w Paryżu, odbyła się licytacja 
ruchomości pozostałych po zmarłym Aleksandrze 
Dumas’ie. Bibliotekę zakupił syn zmarłego; za dwa 
fotele, na których siadał przed swojem biurkiem sła­
wny romansopisarz, zapłacono 103 franki; karabin 
ofiarowany przez Schamila Dumasowi, sprzedano za 
410 fr.; a fuzję, którą otrzymał od Abd-el-Kadera za 
310 franków.

X Aleksander Dumas syn, napisał jednoaktową 
komedję p. t. „Ślubna wizyta1*. Komedja ta ma być 
przedstawioną w tych dniach w paryzkim teatrze 
Gymnase.

Przegląd polityczny.
Pierwszy mesaż nowego prezydenta Rzeczypospo­

litej francuskiej wystosowany do Zgromadzenia naro­
dowego, ogranicza się, jak łatwo było przewidzieć na 
wyrażeniu wdzięczności za ostateczną uchwałę i „za 
nowy dowód wysokiego zaufania11 jakiem został za­
szczycony dotychczasowy naczelnik włądzy wykonaw­
czej. W podziękowaniu pana Thiersa niema nic nie­
szczerego ani przymuszonego i z tonn całego doku­
mentu widać, że jeżeli w zasadzie naczelnik rządu nie 
był przychylnym takiemu rozstrzygnięciu rzeczy, zgo­
dził się nań potem z całą uczciwością. P. Thiers zdaje 
się przedewszystkiem przypisywać nowej reformie 
wprowadzonej do instytucji Francji, doniosłość nie­
zgodną z charakterem jaki jej wszyscy nadają. Według 
nowego Prezydenta, Zgromadzenie uchwałami swemi 
z ostatnich dni przysporzyło władzy „więcej siły11. 
Otóż pytanie czy nie jest właśnie przeciwnie i czy nie 
zyskała na sile nierównie więcej Izba aniżeli rząd? 
Bądź co bądź, należy zaznaczyć, że oprócz przytoczo­
nego ustępu, mesaż niezawiera żadnej bezpośredniej 
aluzji do burzy ostatnich dni i ani zbliska, ani zdale- 
ka nie jest podobnym do jakiegokolwiek programatu 
politycznego. Niema wątpliwości, że zawzięci komen- 
tatorowie będą dręczyć na wszystkie stony list pana 
Thiersa, i że wynajdą w końcu najróżniejsze interpreta­
cje, jak się to działo przy każdym wyrazie wymówio­
nym przez Napoleona III go, ale żaden z tych komen­
tarzy nie może się opierać na jakiejbądź poważnej 
podstawie. Prezydent pragnął podziękować zgroma­
dzeniu i uczynił to w jak najstosowniejszych wyra­
zach. Pomimo najlepszej chęci nic więcej w mesążu 
nie podobna odnaleźć.

Szczególnym trafem Niemcy pierwsze z pomiędzy 
mocarstw zagranicznych, pośpieszyły z urzędowem u- 
znaniem nowego stanowiska i nowego tytułu Thiersa. 
P. Arnim doręczył już list cesarza Wilhelma uwierzy­
telniający go jako pełnomocnika wysłanego z misją 
nadzwyczajną, „do prezydenta rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej.

Według depeszy ze Strasburga, rząd francuzki miał 
oznajmić, że przywóz bez cła produktów alzackich na 
terytorjum rzeczypospolitej dozwolony będzie jeszcze 
do 15 go października.

Niepodobna jeszcze zdać sobie sprawy dokładnie 
z prawdopodobnego rezultatu wyborów do sejmów 
prowincjonalnych w przedlitawskiej połowie monar- 
chji austrjackiej. Wybory pierwszego stopnia nie dały 
żadnych wskazówok co do szans jakie mieć mogą kan­
dydaci różnych stronnictw przy ostatniem głosowaniu. 
Znaczna część znakomitości z frakcji centralistów, 

trzymała się zdała od ruchu wyborczego, z czegoby 
można wnosić, że powodzenie tego stronnictwa nie jest 
tak pewnem, jak o tem głoszą jego organa. Wybory 
grupy wielkich właścicieli wpłyną jak zwykle na o- 
gólny rezultat; w kilku prowincjach szala przeważy 
się ku temu stronnictwo, które dla siebie pozyska tg 
klasę wyborców.

Wiadomo że członkowie rodziny cesarskiej i sam 
cesarz mają prawo głosowania jako zaliczający się do 
wielkich właścicieli ziemskich; prawo to wykonywają 
za pośrednictwem delegowanych, a ci decydują czasem 
o wyborach całej kurji, której większość oświadczą się 
zwykle za kandydatami stronnictwa do którego nale­
żą reprezentanci rodziny cesarskiej. Tym razem 
wszyscy ci reprezentanci wybrani zostali z frakcji 
konserwatywnej, co bynajmniej nie powiększa szans 
centralistów. W Morawji szczególniej wybory wielkich 
właścicieli ziemskich będą miały wpływ stanowczy na 
skład przyszłego sejmu, a przez sejm na rozdział sił 
w Izbie deputowanych rady państwa. Nie od rzeczy 
więc będzie wspomnieć, że cesarz wybrał na swego 
przedstawiciela wyborczego w Morawji, hrabiego Mi- 
trowskiego, zasiadającego na ławie prawicy w Izbie 
panów. Wybór ten skłoni według wszelkiego prawdo­
podobieństwa znaczną część wielkich właścicieli do 
dania głosów kandydatom przychylnym polityce gabi­
netu Hohenwarta, a w takim razie program fe detali- 
stowski rządu przedlitawskiego będzie miał większość 
w sejmie w Brnie, o tem samem i w Izbie deputowa- 
nzch rady państwa.

Ultra montanie organizują wszędzie i przy każdej 
tposobności procesje i pielgrzymki.

W Monachjum arcybiskup wezwał władze miejskie 
do udziału w procesji z powodu cholery. Urząd odpo­
wiedział na to wezwanie odmową, dodając, że jeśli 
członkowie kolegjum municypalnego będą obecni na 
procesji, uczynią to jedynie w charakterze urzędników 
policji.

Ten sam arcybiskup przesłał władzom gminnym 
w swej dyecezji formularz z zapytaniami, na które od­
powiedzi mają stanowić kontrolę praktyk religijnych, 
a nawet przekonań politycznych parafjan.

Większa część merów nie odpowiedziała na okóluik 
arcybiskupa; inni oświadczyli poprostu, że nie przyj­
mują żadnych instrukcji z arcybiskupstwa, i że nie 
mają obowiązku urządzać policji religijnej na jego 
potrzeby.

Poselstwa hiszpańskie za granicą otrzymały rozkaz 
wydawania paszportów emigrantom, którzyby pragnę­
li korzystać z nowo-ogłoszonej amnestji. O doniosło­
ści moralnej tego aktu wspominaliśmy już wczoraj; 
dziś należy jeszcze nadmienić, że amnestja jako objaw 
zaufania rządu we własne siły poprze niezawodnie 
sprawę pożyczki 150 miljonowej, wypuszczanej przez 
rząd w warunkach istotnie korzystnych dla publiczno­
ści (emisja nastąpi po 31 kiedy renta hiszpańska stoi 
wyżej jak 32.) Ale powodzenie pożyczki zależy nietyl- 
ko od warunków emisji, dla ściągnięcia kapitałów po­
trzebne są: ufność i bezpieczeństwo, jakżeby więc ka­
pitaliści mogli ufać rządowi któryby sam o sobie 
wątpił? Gabinet madrycki zrozumiał to zapewne i o- 
głaszając amnestję ogólną w przeddzień otwarcia pod­
pisów na pożyczkę, świadczy jawnie o swej sile i o 
przypuszczalnej bezsilności stronnictw nieprzyjaznych, 
obecnemu porządkowi rzeczy.

Jako objaśnienia do kwestji pożyczki dodajmy, że 
ostatni raport ministra finansów, w którym ma być 
rozstrzygnięte zadanie równowagi budżetu, nietylko 
za pomocą lepszego sposobu pobierania podatków, ale 
przez zaprowadzenie oszczędności wynoszących sześć­
set miljonówrealów,—może wywrzeć zbawienny wpływ 
na całą opozycję.

Do „Norda“ piszą z Petersburga, że rząd turecki 
wystosował do gabinetów europejskich depeszę okól­
nikową, w której domaga się zniesienia obcych urzę­
dów pocztowych w państwie ottomańskiem. Wiadoma 
że administracja pocztowa w Turcji, równie jak wy­
miar sprawiedliwości tak są urządzone, że cudzoziem­
cy zamieszkujący w Turcji, a przynajmniej poddani 
kilku większych mocarstw, nie podlegają władzom 
miejskim i że w państwie ottomańskiem istnieją pocz­
ty francuzkie, niemieckie i angielskie, funkcjonujące 
niezależnie od poczt tureckich. Ten stan rzeczy który 
można było usprawiedliwić dopóty, dopóki tylko ad­
ministracja miejscowa nie mogła dać należytych rę­
kojmi prawidłowej obsługi pocztowej, staje się rodza­
jem naruszenia praw państwa, w którem się prakty­
kuje, jeśli to państwo jest w możności zadość uczynie­
nia wszelkim nowoczesnym wymaganiom komunikacji 
pocztowej.

porta ottomańska utrzymuje, że dziś osiągnęła już 
ten cel w zupełności, i żąda zniesienia poczt zagra­
nicznych. Rząd rossyjski od dwóch lat już zniósł swo­
je biura pocztowe urządzone dawniej w Turcji. Inne 
rządy nie będą miały prawdopodobnie nic przeciwko! 
reformie proponowanej przez rząd w Konstantyno­
polu.



Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wersal 2-go. — Ferrć i Lullier skazani na śmierć, 

Urbain i Trinquet na dożywotnie więzienie, Assy, Bil- 
lioray, Champy, Rśgere, Pascal Grou’set, Verdure i 
Ferrat na deportację do twierdzy, Jourde i Rastoul 
na deportację, Courbet na 6 miesięcy więzienia i 500 
franków kary, Clement na 3 miesiące, Descamps i 
Parent zostali uwolnieni.

Wersal 2-go wieczorem.—Na dzisiejszem posiedze­
niu Zgromadzenia Narodowego minister skarbu o- 
świadczył, że właśnie przesłał do Strasburga ostatnie 
sto miljonów trzeciego półmiljarda.

Paryż 3-go.— „Journal Officiel" pisze: „W skutek 
zmian spowodowanych przez prawo z d. 31 sierpnia 
zarówno w stosunku rządu do reprezentacji, jak i we 
władzy rządowej, wszyscy ministrowie podali się do 
dymisji. Prezydent rzeczypospolitej przyjął ich dymis- 
sje, ale następnie prosił ich, aby nadal funkcje swoje 
pełnili." Dekret mianuje Dufaura wice prezesem rady 
ministrów. Larcy cofnął podanie swe o dymissję—na 
skutek bardzo uprzejmego listu Thiersa z dnia wczo­
rajszego. Jenerał Ladmirault zawiesił wydawnictwo 
dziennika „La Yeritó" z powodu artykułu, który mógł 
rozpalić namiętności rewolucyjne, a nawet wywołać 
wojnę domową.

Rzym 3 go.— Zmiana w gabinecie dokonana. Król 
podpisał dziś dekret którym de Vincenzi mianowany 
ministrem robót, Ribotti marynarki, Godda prefektem 
Rzymu i kierującym robotami, potrzebnemi dla prze­
niesienia stolicy.

Paryż 2 go.- Renta 3% 57,35, 4‘/3 % 84,50 5% 
(nowa) 89,75 (dotychczas najwyższy).

Wiedeń 4-go. — Cesarz Wilhelm opuszczą dziś Ga­
stein.

Ried 2-go. — Zgromadzenie wyborcze w Ried było 
bardzo licznem. Weichs stawiał swą kandydaturę 
w długiej, przyklaskiwanej mowie. Węisch rzucił 
właściwe światło na politykę Hohenwarta, na zamie­
rzone pojednanie i nadmierne ciężary skarbowe, jakie 
skutkiem układu spadną na niemców. Na oskarżenia 
ultramontanów że on Weichs jest agentem Bismarcka, 
mówca tak odpowiada: „Są mimowiedni agenci, co 
pracują nad upadkiem Austrji — lecz ci siedzą na 
Judenplatz i Barbarastift w Wiedniu (ministerium 
Hohenwarta)/1 

SŁOWKO O TEATRZE.

Dzisiaj, gdy sztuka dramatyczna stała się niezbę­
dną potrzebą wszystkich klass społeczeństwa, gdy 
w każdym prawie zaułku miasta rozwielmożniła się 
jej potęga, nie od rzeczy będzie wspomnieć pobieżnie 
o pierwszych zawiązkach naszego teatru.

Właściwy stały teatr polski w Warszawie, datuje 
dopiero od czasu ś. p. Wojciecha Bogusławskiego.

Dawniej, gdy inne narody posiadały już tragiczne 
i komiczne arcy-dzieło, myśmy poprzestawali jedynie 
na szkolnych dyalogach, o czem mówi nąstępujący 
wierszyk jednego z dawnych poetów:

„U nas przez długie lata teatr był ubogi,
„Miejsce jego trzymały szkolne dyalogi,
„Gdzie w niezgrabnym układzie dla prostej zabawy, 
„Kiedy pozasiadała liczna szlachta ławy, 
„Żaki różne czyniły widowiska z siebie, 
„Udawały co w piekle, co się dzieje w niebie".
Tadeusz Czacki wspomina o pierwszej trajedji pol­

skiej p. n. „Pamela", wydrukowanej za Zygmunta Igo. 
Jan Kochanowski, na prośbbę Jana Zamoyskiego, na­
pisał „Odprawę Posłów greckich", a za Jana-Kazimie- 
rza, Morsztynowie przełożyli Cyda Kornela i Andro- 
mackę Rasyna.

August Illci w pałacu swoim istniejącym w miej­
scu, gdzie dzisiaj jest Reitszula, założył teatr, na któ­
rym grywano opery włoskie.

Widowiska te były bezpłatne, a często przemocą 
zabierano z ulic spektatorów, gdyż w ówczesnej epoce 
mało kto rozumiał obcy język.

Dopiero w roku 1765 z inicjatywy i pod opieką 
Stanisława Augusta, przy pomocy Niążąt Czartory­
skich, Hrabiów Rzewuskich i innych panów, otworzo­
no pierwszy teatr polski w tejże sali, gdzie przedtem 
grywano opery włoskie. Na pierwsze przedstawienie 
dano nową komedję p. n. „Natręci", napisaną orygi­
nalnie przez Bielawskiego, dalej wystawiono komedję 
„Dziwak" tegoż autora, tudzieżXiędzaBohomolca ko- 
medje: „Pijacy", „Pan Dobry", „Ceremoniant" „Mał­
żeństwo z Kalendarza" i sztukę tłomaczoną prozą 
z Destucba p. n. „Marnotrawca i Dumny".

Dwóch tylko aktorów z tamtej epoki czas nam prze­
chował nazwiska. Pierwszy Świeżawski, najstarszy 
aktor polski, urodzony w roku 1731, zmarły 30 listo­
pada 1806 roku, drugi Lemański, o którym nie posia­
damy dokładnych wiadomości.

Pismo perjodyczne wychodzące podówczas pod ty­
tułem „Monitor" w numerach 27 i 50 wspomina nieco
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ciągiem osobowo-towarowym.

ku>* py Dramatycznej w niemieckim języku, 
. Platner. Dziś na benefis panny Emilii 
, „ . : „Emiliens Herzklopfen,“—

g „Seine Frau Ińsst sich rasiren,11 Lustspiel in 1 act. — „Am

 ----- j: na powszechne powtórne żądanie 6-ty raz: „Pariser
2 Leben,“ Operette, in 5 acten, v. Offenbach.—Początek przed- 
S stawienia o godzinie 7l/2 wieczorem.

Płacona

BUBLE I KOP. SR.

TKATH WIELKI,
Dziś: Hamlet.
Jutro: Pamiętniki Szatana.

TEĄTM LETAT (w Ogrodzie Saąkim). 
Jutro: Życie pary akie.

 
KUM GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

Dnia 5 września 1871 roku.

Były Nauczyciel, zajmujący odpowiedni Lo- 
kal, w Blizkości Gimnazjum Realnego i innych 

Szkół, a nadto mając pozwolenie od Władzy Szkolnej, życzy 

umiarkowaną/ Opieka, nadzór nad moralnem postępowaniem 
młodzieży, tak w domu jako i po za domem, oraz pomoc nau­
kową zapewnia się. Z czem Szanownym Rodzicoom i Opie- •.  •r.„_.nwA WarozaWZkie. — Dnia 4 wrzeLkunom poleca się. Wiadomość Stare-Miasto Nr 13i nowy, ^iono z”iowec pszwUcy wagi 242 do 250 funtów 
w drugiem podwórzu, na 2-giem piętrze od ulicy Piwnej, d() 7 _ żyta Wagi 232 do 240 od
mieszkania Nr 8.  (2--3)_—6929---------  a rg; 4 k 50 do rg; 4 k 72i/a — jęczmienia 2 i 4-ro rzędo-

■ ---------------------------------------------Swego rs: 3 kop. 45 do rs: 3 k. 60: — owsa ra: 2 kop.
TT QT Tl TU 7UT A 7‘KTT? S-25 do «• 2 kop. 40; — Groch polny rs: — kop. — do rs: - kop.
JkULjJjJxi Zl-iilL AZ1.IN-El« 3- _ kartofle rs: 1 kop. 65 do rs. 1 kop. 80: — giano pud

_ _ . — - kop 30 do kop. 35 — słoma kop-, la do kop. 17 >/a.
 POCIĄGI 5*  Okowitą płacono: — 4 września hurtową skład-

Odchodzą z Warszawy. II Przychodzą do Warsz. •wnjczą u garniec od kop- 155 do 155*/a. Pojedynczą szyn- 
1) Droqa Warszawsko-Wiedeńska. ^-karską za garniec od kop« do lo< kop.

P. 6 m. 38. 0.10 m. 5 £ rana. K. 5 m. 36. M- 10 m. 5 z rana, o ------------
f "ołTBZEgAi”a%?Ło<łi°”"ł- 

NL^m^.-Twi^zór™121 || iO.^im-wieczór. p Termometr R- Godz.7rano Hjpirfudni* 9 wieczorwi
3) Droga Fdbryczno-Łódzka. 35 Tskazywzł sL ciepła id & | 19 9 i 14.9

P. 6 m. 38. O- 10 m. 5 z r»n& || O. 6 m. 5 P. 9 m. — wieczór.
4) Droga Warszawsko-Terespolska. g i ^^ększe ciepło tt. 19.6 R. najmniejsze sŁ 12.8.

O. godz. 1 m. — w połndnie. j O. godz. 2I m. — po południu, j— Barometr nie wiele się zmieniał.
5) Droga Warszawsko-Petersburska. | bardzo słaby, południowo-zachodni.

K. 10 m. — z rana-0.10m.30 | O. 4 m. 50 z rana. IŁ. b m.o Niebo zmienne, po południu deszcz, wieczorem błyska- 
wieczór. |l wieczór. e wica

Uwaga. K. oznacza pociąg Kurjerski; P. pośpieszny; Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 12.0 R.; barometr 
O. osobowy; M. miejscowy, który na drodze Warszawsko- gipodniósł się, powietrze spokojne, niebo pogodne.
Wiedeńskiej kursuje tylko pomiędzy Warszawą i Piotrkowem Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp 2 
a na drodze Warsz.-Byddgos. pomiędzy Warszawą i Kutnem. g_cali 2. 
Pociąg drogi Wiedeńskiej oznaczony literą O- jako osobo- — —i—.

IMF
ciągiem osobowo-towarowym. * Stronnicę ulu.

g SOLINA SZWAJCARSKI
11 PROGRAM KONCERTU
1 B. BIŁSE&O,

Dyrektora Orkiestry Cesarskiej z Berlina, 
złożonej z 60-ciu artystów.

o teatrze polskim,—jeet to pierwsza wzmianka litera-] 
cka w tym przedmiocie. j

Teatr nowo - otworzony utrzymał się tylko przez 
półtrzecia roku, ponieważ publiczność chciwa nowości, jń 
dla przybyłych operzystów włoskich, a później akto- SŚ" 
rów francuzkich i niemieckich opuściła go zupełnie. § - - - - -

A gdy nie było publicznego teatru, niektórzy ma- K Uwertura z „Manfred,11 R. Schumanna. 2. Largo zkwsr- 
gnaci zakładali eo w swoich dobrach mianowicie X-że 4 !et,u Ddur °?' 72’ JoH?y^“a’ wykona 22 osób. 3. Wielki g Cl zaKiaaili go swoich aooracn, mianowicie A ze balet z op. „Królowa Saba,“ Gounoda (po raz pierwszy). 4. 
Sułkowski i X-Że Karol Radziwiłł. J5TUwertura z op.,,Leonore,“ L. Beethovena. 5. Dziewiąta sym-

W roku 1774 otworzono na nowo scenę polską‘g-forja (D-moll), L. Beethovena. a) Allegro ma non troppo;
w pałacu Radziwiłłowskim, pod entrepryzą Barona ^Adaęio m°lto e cantabile. c) Molto vivace. 6. Uwertura z op. 
Knrtza dawniei aktora uiernieckieffo w Wiedniu g.»Wilhelm Tell,“Rossiniego. 7. Die Ffirstensteiner, walc Bil- Kurtza dawniej aKCOra niemieckiego w Wiedniu. o-g 0 S. Lnmićre (Gwiazda pieśń W. Wieńca, bistr. Bilse. 
Kurtz ten otrzymał tytyuł Barona za sprytną orga- *5.9. Bergamasca, polko-mazurka Ed. Leo.
nizację pierwszego bale-u w Warszawie. » Cena wejścia Kop. 25. — Codzie* Koncert.

Entrepryzą później przechodziła z rąk do rąk,— g* ATIT A 7i p Dziś i codziennie jprzedst^iia Trup- 
mieli ją X-że Marcin Lubomirski, X że Sułkowski, < AJUfrAuABn py Dramatycznej w niemieckim języku, 
p. Tomatis, p. Guardaroni, Gallard i Constantini. S’pod dyrekcją P.  -----

Towarzystwo aktorów składali pp. Owsiński, Tru- g^ne FrMtK’Zi^n/1 Dustspiei m 1 act. - „Am 
skolawski, Świeżawski, Krynicki, Herman, Hempin- Hochzeitstage/4 Operette in 1 akt.-„Komiker undSoubrette.“ 
ski, Witkowski, pani Truskolawska, panna Kurczyń-a-Jutro: na powszechne powtórne żądanie 6-ty raz: „Pariser 
ska i inni. Obok komedji polskiej była jeszcze opera 2 Leben,11 Operette, in 5 acten, V. Offenbach.-Początek przed- 
włoska, tudzież balety pod baletmistrzem Sacco. <8 0 R^nie 7y2 wieczorem.___________________

W ciągu następnych lat czterech od czasu założę-TT AMUR A Miodowa, dom w-g0 Lesser*, nią teatru grywano komedje oryginalne Bohomolca, g.wa™^ drama-vcznego* pod’dynS’p- 

Michniewskiego, Krasickiego, Reynarda i Moliera, Jutro: na benefis Zofji Pankiewicz: Melodrama w 3 aktach 
którego Skąpiec po raz pierwszy był wystawiony ® »Warjatka.“- Taniec „Pas des deux huzarskie.11!- Początek 
U nas W roku 1777. J“° Korinie 7‘/a. - w razie .niepogody przedstawienie odbę-

Rok 1778 pamiętny jest wystawieniem pierwszej 5 °zie 819 w gall~  
opery polskiej, p.n. „Nędza uszczęśliwiona", której li- ® TT VOLT Dziś * cod,ziennie przedstawienie artystów dra- 
bretto napisał Bohomolec a muzykę Kamiński. g Trkpzay• Ju

W tymże roku W komedji, p. n. „Fałszywe zwierze-g gzka Mordercy,“ oraz Antosia Grabińska oddeklamuje: „Na- 
nie się", wystąpił pierwszy raz Wojciech Bogusia-J© pad Zbójców11 i „Wiochnę,11 a także odtańczy Cachuche iSo- 
wski późniejszy dyrektor i właściwy organizator sta-<11® Maznr.—Początek o godzinie 7V3. _
łego teatru w Warszawie. “5 T?T Tl HU A "DO Ulica Długą, Nr 586b, Towarzy-

g.£)ljUuHADU« stwo Artystów Drąmatycznych pod dy- 
bank Handlowy w Warszawie *<rekcją Pawia Ratąjewicza, daje codziennie przedsta-

Podaje niniejszem do wiadomości osób interesowa- S wienia. Początek orkiestry og. 61/,.- Przedstawienia o l1/,.— 
nych, Że Z powodu zmiany, lokalu czynności Banku za- (O.W^rzypadku^iepogody^przedsUwienii^dbgdziesięwBalL 
wieszone będą przez: 2------------------------------------------------------------

Sobotę, dzień 28 sierpnia (9 września) .r b.; g 
a w Poniedziałek, dnia 30 sierp. (11 września) r. b. g 

Bank otworzonym będzie dla publiczności w nowym<2- 
lokalu swoim, w domu JW-go Hr. Józefa Zamoyskie- S; 
go przy ulicy Mazowieckiej, pod N rem 10 położonym, g 

(1—2) -7660— P-'
Choroby dzieci »

leczy specjalnie br M. Perlmutter 2 imperiały Boa. n. 6 kop. 12
Zielony plac, Nr 7. crDnkaty Hol. rs. 3 kop. 60

(25—0) —5071— §*Pruskie talary w biletach rz. lk.131/,
— Mam honor zawiadomić osoby interesowane, że 3 Auztryjackie floreny w biletach k, 62*/,

Anatonyi Porównawczej, dla ważnej, a niezależnej crListyZast. 3okresu,ńs.zars.ioo .. 
odemnie przyczyny, zmuszony jestem na czas pewien ^Listy Zast. nowe 5 prz r. 1869. . . . 
wstrzymać.—Wydawca, Zygmunt Zanożyński. h.Listy Zastawne miasta Warszawy. .

— Gustaw de Prechamps, professor przy gimnazjum d^?drt. Zieł^eBo' ’ ’
H, powróciwszy z zagranicy, z dniem 1 września roz- obHgacje kolei żelTerespolsHej ‘ ’ 
pocznic lekcje języka i literatury francuzkiej.—Ulica g-Bilety Banku Cesara.z r.i860 
Długa, Nr 23 (Eldorado), między 3cią a 5tą po połu- 2 Nowa Roz. poż. prem. z r. 1864 . . 
jij,;.] (ą 6) 7455  » » » • z r. 1866...........

— P. Ziemiński Hipolit, b. tancerz teatrów War- c.tkcje X? teL W^BydgSj * 
szawskich, wyjechał wczoraj wieczorem za granicę. 'S.A.kcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . .

—7666— 2 Akcje Drogi żel. War.-TerespoL ..
— Marja Ferencowicz, właścicielka magazynu stro- ?^ndlow®5° *

jów przy ulicy Leszno, pod Nrem 6 nowym, w tych k^ief’żel. ^ab^y.ŁódzkM .’ .' 
dniach wyjechała za granicę, dla opatrzenia wszel- ®5% Listy zastawne rossyjskie.. . . 
kich toalet damskich. (1—1) —7652— u .
-------------------------------------------------------------------- ■ c2. , d Likwidacyjnych kop. 1044/9-

•u Od Listów Zastawnych nowych kop. 101’/u- 
©■ Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 213’/». 

Szkół, a nadto mając pozwolenie od Władzy szkolnej, zyczy g: Berlin: Weksel 100 tal. 8 d. rs. 112 k. 80 rz. 112 k. 65. 
sobie utrzymywać Uczni na Stół i Stancję, za cenę h Londyn; 3 m. 1 funt zL rs. 7 k. 48 rz. ‘ Ł 46.
—•—t------  Paryż: Weksel 10 d. za 300 fr. rs. 80 rg, 88 fc. 571/!

Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 92 k. 70 rg. — k. -.
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Dalszy ciąg Kumem 196
Przepisy polowania dla gubernji Królestwa Polskiego I

(Dokończenie. Patrz Nr 193.}
Rozdział p i 4 1 y-

O Karach.
§ 43. Osoby, którym będzie dowiedzione, że polowały na 

własnych gruntach, których przestrzeń stanowi mniej niż 
150 morgów gruntu, ulegają: za 1-szem jazem ostrzeżeniu i 
i wypomnieniu: za 2-gim razem karze pieniężnej 10 rs., za 
3-cim razem karze pieniężnej rs. 25 z odebraniem broni i 
psów. Uwaga. Odbierane broń i psy sprzedają się przez li­
cytację publicznąjj na korzyść zakładów dobroczynnych.

§ 44. Osoby, którym będzie dowiedzione, że polowały na 
cudzym gruncie bez pozwolenia posiadacza, lub dzierżawcy 
działki myśliwskiej, podlegają: za 1-szym razem karze pie- 
niężej 5 rub.; za 2-gim razem karze pieniężnej 15 rub.; za 
3-cim razem karze pieniężnej 25 rub. z odebraniem broni i 
psów. Uaga. Niezależnie od wskazanych kar, winny powi­
nien wynagrodzić posiadaczowi lub dzierżawcy straty spowo­
dowane przez stratowanie zasianych, ornych lub leśnych 
gruntów i zwrócić zabitą zwierzynę.

§ 45. Za samowolne polowanie, łowienie zwierząt, ptaków 
i ryb w lasach i na gruntach rządowych lub gromadzkich, 
winni podlegają karze, określonej w art. 4G8 Kodeksu Kar 
Gł. i Popr. . . .

§ 46. Samowolne polowanie w zwierzyńcach lub miejscacn 
zagrodzonych, należących tak do instytucji rządowych i miej­
skich, jak i do osób prywatnych, powoduje na winnych Kar,, 
jak za kradzież, na mocy obowiązujących przepisów.

8 47. Ci, którym będzie dowiedzione, że polowali oez u 
stanowionego świadectwa do prawa polowania, uiegają 
pieniężnej w ilości 3 rub., drogą jdjninistracyjną. <■„>

R 48. Ci, którym będzie dowiedzione, że polowali za fał- 
szywem świadectwem lub należącem do drugiej osoby, podle- 
SJ k“rze jak za fałszerstwo, na mocy obowiązujących prze- 

P18°49 Za wszelkie polowanie, łowienie zwierząt i ptaków, 
oprócz tępienia zwierząt i ptaków drapieżnych, w zabronio­
nym do polowania czasie, winny ulega karze pieniężnej: za 
1-szym razem 10 rub-; za 2-giem razem 20 rub.; za 3-cun 
rase™0.4°ZaU zniszczenie gniazd lub wyjęcie z nich młodych 
ptaków i jajek, z wyłączeniem gniazd ptaków drapieżnych, 
winny ulega aresztowi na czas od 1 do 3 dni.

§ 51. Za łowienie lub tępienie ptaków śpiewających, 
szczególniej słowików, winni podlegają karze pieniężnej od 1 
do 10 rub. za każdego.

§ 52. Za tępienie lub łowienie takich zwierząt lub ptaków, 
których łowienie lub zabijanie zabronione jest przez ogólne 
lub miejscowe postanowienia, winny podlega karze pieniężnej 
od 50 do 150 rub., lub osadzenie w wieży od 3 do 6 mie­
sięcy, stosownie do okoliczności mniej lub więcej obostrzają­
cych lub łagodzących jego winę.

§ 53. Za przywożenie i handel w miastach lub na wsiach 
zwierzyny w czasie zabronionym do polowania, winny ulega 
karze oznaczonej w poprzednim, 49 §, zwierzyna zaś konfi­
skuje się i sprzedaje się na korzyść zakładów dobroczynnych

§ 54. Służba policyjna i wójci, za nieprzedsięwzięcie środ­
ków dla zatamowania polowania i łowienia zwierząt i ptaków 
i za dopuszczenie handlu w czasie zabronionym, ulegają: za 
1-szym razem—karze administracyjnej według uznania ich 
zwierzchności; za 2-gim razem—odpowiedzialności sądowej.

§ 55. Za odbywanie polowania sposobami wymienionemi 
w § 22 pod literami a i b, winni ulegają oprócz odebrania 
sieci i przyrządów, karze pieniężnej od 1 rub. 50 kop. do 
10 rub., lub aresztowi od 3 do 7 dni.

§ 56. Za polowanie w czasie nocnym lub przy oświetle­
niu ogniem, wini ulegają karze pieniężnej od 10 do 40 rub., 
stosownie do stanu.

§ 57. Za obławy urządzone bez wiedzy miejscowej władzy 
policyjnej, winny ulega karze pieniężnej od 5 do 25 rub.

§ 58. Za wypuszczenie psów, nie wyłączając myśliwskich 
do lasu lub na pole, bez zachowania przepisów ustanowio­
nych w 8 3—4 oddziału, to jest bez właściciela, uwięzi, drze­
wa lub powrozu, właściciel ulega karze pieniężnej od 50 kop. 
do 3 rub. stosownie do stanu.

§ 59. Za utrzymywanie chartów lub ogarow bez właści­
wej opłaty, winni ulegają karze pieniężnej w rozmiarze dwa 
razy wzietei opłaty, ustanowionej drogą administracyjną.

§ 60. Za utrzymywanie chartów i ogarow przez straż le- 
śną, winni ulegają Karze pieniężnej po 25 rub. od każdego i 
odebraniu psów. . . ,

.§ 61. "Wszystkie w ogóle kary pieniężne za wyżej wymie­
nione przekroczenia przechodzą na skarb, po odtrąceniu po­
łowicznej summy na rzecz denuncjanta. War.)

INSTRUKCJA 
dla

DOROŻKARZY warszawskich.
(Dalszy ciąg. Patrz Nr 191).

D ZIAŁ II-
, O stacjach.

§ 11. Dla ąorożek do najęcia oczekujących na passażerów, 
wyznaczają się stacje, które dzielą się na dzienne i nocne.

— a . Stacje dzienne:
Place: S go Aleksandra; naprzeciwko Izby Obrachunkowej; 

na Ordynackiem. naprzeciw statui Kopernika; pomiędzy Re­
sursą obywatelską a skwerem; pomiędzy ulicami Podwalem 
i Piwną na placu Zamkowym; na rynku Nowego-Miasta; na 
rogu ulicy Gęsiej i Nalewek, na placu Krasińskim na rogu 
ulicy Długiej i Przejazd; na rogu ulicy Solnej i Leszna; 
na placu S-go Karola Boromeusza; na placu Bankowym; na 
rogu ulicy Długiej i Bielańskiej; na placu Teatralnym od 
strony ulicy Wierzbowej; naprzeciwko Szpitala Dzieciątka Jezus; 
na rogu ulic Granicznej i Grzybowskiej; na rogu ulic Brac­
kiej i Szpitalnej; przy moście Aleksandrowskim od strony 
Warszawy; przy stacji drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
Bkiej; około jspiula Ewangelickiego; na placu Zielonym 

Wtorek. Warszawa, d. 24 Sierpnia (5 Września) 1871 r.
przy ulicy Marszałkowskiej; przy rogatce Wolskiej; przy ro­
gatce Powązkowskiej.

Stacje nocne: _
Na placu Ś-go Aleksandra, naprzeciwko statui Kopernika; 

naprzeciwko statui Zygmunta; na rogu ulicy Gęsiej i Nale­
wek; na placu Krasińskim; na rogu ulicy Przejazd i Długiej; 
na placu Bankowym; na placu Teatralnym od strony ulicy 
Wierzbowej; na ulicy Brackiej naprzeciw szpitala Dzieciątka 
Jezus; na rogu ulic Granicznej i Grzybowskiej; na rogu ulic 
Brackiej i Szpitalnej; około stacji drogi Żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej.

§ 12. Władza Policyjna oznaczy wiele dorożek na każdej 
Stacji w dzień i w nocy zatrzymywać się może.

D Z 1 A t m. 
Obowiązki właścicieli dorożek.

§ 13. Właściciele dorożek uznanych przepisanym porząd­
kiem za zdatne do kursowania po mieście, po otrzymaniu 
na każdą numeru, obowiązani będą posiadać taksę napisaną 
w języku Buskim i Polskim przymocowana z tyłu kozła, 
oraz numer* wypisane na tylnej dece pojazdu, jak również 
po obudwóch bokach kozła; obowiązani są również zaopa­
trzyć powożącego w instrukcję niniejszą, którą nabędą w Za­
rządzie Policji za opłatą po 10 kop. za egzemplarz.

§ 14. Przed wysłaniem dorożki na miasto, właściciel wi­
nien przekonać się, czy powożący ubrany jest podług prze­
pisanej formy, czy uprząż i konie znajdują się w należytym 
stanie, jak również c«y dorożka jest wymytą, zostaje w ca­
łości i nienastręcza obawy niebezpieczeńswa.

§ 15. Powożący powinien liczyć nie mniej jak lat 20, mieć 
wprawę w powożeniu końmi, być trzeźwym, i obznajmionym 
dostatecznie z ulicami miasta, wreszcie bezwarunkowo posia­
dać książeczkę służbową. Właściciele dorożek pod żadnym 
pozorem nie będą przyjmować do służby stangretów bez za­
meldowania o tem Kommissarzowi miejscowego cyrkułu i bez 
jego poświadczenia. Poświadczenia te Koramissarze wpisują 
do książeczek dorożkarskich i służbowych (stosownie do an- 
neksu Nr 1). Pierwsza z tych książeczek powinna się znaj­
dować zawsze w Urzędzie właściwego cyrkułu, drugą posia­
dać będzie właściciel dorożki.

§ 16. Przy uwalnianiu ze służby powożących, włuściciele 
dorożek obowiązani są zameldować Kommissarzowi właściwe­
go cyrkułu o powodach które ich do tego skłoniły. Następ­
nie w skutku przedstawienia Kommissarza, wydział Policyj- 
no-Sądowy notuje o tem w książeczkach służbowych i doroż­
karskich. Człowieka któryby nie okazał świadectwa z po­
przedniej służby lub zostającego pod dozorem Policji za 
przewinienia dotyczące naruszenia cudzej własności lub bez­
pieczeństwa osobistego jak najsurowiej zabrania się przyj­
mować do służby na powożącego.

§ 17. Wszystkie wyżej wyszczególnione przepisy stosują 
się i do właściciela dorożki, jeżeli tenże osobiście trudni się 
powożeniem. W takim razie właściciel tylko zwolnionym bę­
dzie od posiadania książki służbowej.

§ 18. Jeżeli właściciel sprzedaje dorożkę, lub zaniecha na­
dal prowadzenia tego procederu, winien niezwłocznie zamel­
dować o tem właściwemu Kommisarzowi i oddać numer.

§ 19. Wszelkie przedmioty pozostawione w dorożce przez 
pasażerów, powinny być w ciągu jednej doby złożone w urzę­
dzie cyrkułowym, pod zagrożeniem kary policyjnej. Kommis- 
sarze przesyłają takowe Zarządowi Policji, dla trzykrotnego 
ogłoszenia w Gazecie Policyjnej._

§ 20. Właściciel dorożki obowiązany corocznie po otrzy­
maniu awizacji, dostarczyć od każdej dorożki jeden wóz pa­
rokonny z uprzężą i człowiekiem, na trzy dni do robót szar- 
warkowych w mieście, jak również dostarczać bezpłatnie 
dorożkę z końmi i powożącym na stójkę do Zarządu Ober- 
Policmajstra, od godziny 6-ej po południu do 8 ej rano, tyle 
razy w ciągu roku, ile na niego z ogólnej liczby dorożek 
przypadnie kolej.

§ 21. Na żądanie służby policyjnej, powożący obowiązany 
jest, bez sprzeczki i żadnej opłaty odwieść dokąd zajdzie 
potrzeba: a) osobę która na ulicy nagle ciężko zasłabła, 
uległa mocnemu potłuczeniu lub nagle zmarła; b) człowieka 
zatrzymanego przez Policję na ulicy w stanie opiłym aż do 
bezprzytomności lub pijanego zrządzającego awantury, oso­
bę któraby w skutku cierpienia umysłowego dopuszczała się 
publicznie nieprzyzwoitości albo też osobę która tonęła i 
z w.°dy wydobytą została; nadto: c) zadość czynić wezwaniu 
Policji bez wynagrodzenia w celu pochwycenia woźnicy któ­
ryby po dopuszczeniu się przekroczenia na ulicy, zbiedż u- 
8110 Wai.

§ 22. Właściciel dorożki, oprócz corocznej opłaty za nu­
mer i świadectwo handlowe, obowiązany jest uiszczać podat­
ki miejskie.

§ 23. Lustracje stanu dorożek dopełniają się z dyspozycji 
Ober-Policmajstra o ile można, w porze najdogodniejszej i 
najmniej przynoszącej straty ich właścicielom. Niezależnie 
od tego obowiązkiem będzie służby Policyjnej ciągle zwra­
cać uwagę na dorożki i na konie i niedopuszczać żadnej 
nieakuratności. (D. c. n.) (G. P.)

— W rozkazach p. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej ca NNr 231 i 232 wydanych, za­
mieszczono: Stosownie do udzielonego Prezydentowi miasta 
ustnego rpzkazu przez Namiestnika Królestwa, we wszy­
stkich egzystujących w tutejszem mieście fabrykach krochma­
lu i drożdży, dopełnianą ma być rewizja dla przekonania 
się z której z nich wypuszczaną jest woda nieczysta do ryn­
sztoków ulicznych i przedstawienia opinji jakiemi środkami 
można będzie usunąć tę niedogodność, ażeby oczyścić po­
wietrze od szkodliwych zdrowiu wyziewów, wydzielających 
się z wspomnionych fabryk.

W wykonaniu powyższego rozkazu, JW. Prezydent wy­
znaczył delegację złożoną z Nadzorców Targowych, Kommi- 
sarzy Policyjnych, Inżynierów i Lekarzy miejskich, na któ­
rą włożono obowiązek, poruczoną czynność wykonać nieza­
wodnie w przeciągu 8-miu dni.

Polecam Kommissarzom i Lekarzom miejskim właściwych 
cyrkułów, przyjąć udział w wymienionej czynności. Co do 
czasu rozpoczęci* rewizji właściwych zakładów, zaloconem 
zostało delegowanym z ramienia Magistratu urzędnikom, 
znieść się w tym względzie z Kommissaraami.

— Dostrzegam, że u wielu z dorożek niema z obu stron 
kozła i z tyłu pojazdu, przybitych numerów, jak również 
dorożkarze nie zapalają zaraz z nastąpieniem zmroku lata­
rek—z tego powodu polecam Kommissarzom cyrkułowym za 
pośrednictwem ucząstkowych, dopełnić sprawdzenie, i tym 
z dorożkarzy u których niebędzie numerów, do czasu przy­
bicia takowych wzbronić kursować; nadto ponownie zalecić 
służbie Policyjnej ściśle przestrzegać, ażeby z chwilą zapa­
lania latarni gazowych miejskich i dorożkarze zapalali la­
tarki u swych pojazdów, niestosujących się do niniejszego 
rozporządzeni* przedstawiać do kary. (Gaz. Polic.)

Wiadomości miejscowe.
— Stan Kassy Pożyczkowej Przemysłowców Warszaw­

skich z dniem 31 sierpnia 1871 r. był ustępujący: Uczestni­
ków z Lipca pozostało 770, w Lipcu przybyło 52, razem 822; 
"Wpływy łącznie z remanentem wynosiły: 1) Kapitał rezerwo­
wy rs. 1,199 k. 14; 2) wkłady od uczestników rs. 26,643 k. 47- 
3) Procent od pożyczek udzielonych przez Kassę rs. 4,583 
k. 571/,; 4) Ze zwrotu pożyczek rs. 114,081 k. 39‘/2; 5) Z wpły­
wów przyjętych przez Kassę na procent 6% rs. 43,530 k. 75; 
6) z forszusów bezprocentowych rs. 4,940; 7) wpływy zotwar- 
tego kredytu w Banku Handlowym rs. 15,700 8) depozyt 
w Listach Zastawnych i Likwidacyjnych rs. 5,000; w gotowi- 
źnie rs. 50; 9) fundusz zarezerwowany z dochodów roku ze­
szłego na koszta administracji, wypłatę procentu i dywiden­
dy rs. 1,286 k. 56; ogółem rs. 217,014 k. 89. Rozchód: 1) 
na pożyczki dla uczestników rs. 190,510 k. 94*/2; 2) nazwrót 
wpływów rs. 411; 3) na wydatki z funduszu zarezerwowanego 
rs. 948 k. 84 */2; 4) na zwrot wpływów przyjętych przzz Kas­
sę na procent 6% rs. 3,024 k. 75; 5) na pokiycie otwartego 
kredytu rs. 11,000; 6) na zwrót forszusów bezprocentowych 
rs. 4,790; 7) na opłatę procentu rs. 147 k. 8J/a; 8) na koszta 
administrazji w roku bieżącym rs. 675 k. 60*/a; 9) dodawszy 
remanent znajdujący się w Kassie: w papierach publicznych 
rs. 5,000; w gotowiźnie rs. 506 k. 66; ogółem rs. 217,014 
kop. 89. ____________

— Bióro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor po­
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1 sierp- 
do dnia 1-go września 1871 roku dobroczynną składką zasi­
lili ubogich sprawdzonych przez Siostry Miłosierdzia:

Wyszczególnienie ofiarodawców: dnia 28 sierpnia, ofiara 
miesięczna od JW. X. P. rs. 100; od Oskara Tłatt, za lipiec i 
sierpień rs. 2; ofiarowano rs. 1; ofiarowano rs. 2; od W. Pień­
kowskiej rs. 25 k. 30; dnia 3 sierpnia od Zosi i Marysi rs. 
1; od A. G. rs. 1; d. 7 sierpnia od A. S. rs. 2; od firmy Wa­
welberga ofiara miesięczna rs. 7 kop. 50; list bezimienny 
rs. 5; od N. N. rs. 3, od N. N. k. 32*/3; od biura budowy ko­
lei żelaznej Libawskiej rs. 3 kop. 34; dnia 16 sierpnia, od 
A. o... r... rs. 3; od F. B. rs. 3; od Wojciecha Jackowskiego 
rs. 3; dnia 20 sierpnia, od W. H. rs. 1; z poczty rs. 1; prze­
znaczone a cofnięte wsparcie rs. 5; od pani Rcmbielińskiej z 4-ma 
prośbami rs. 12; dnia 26 sierpnia, od Andrzeja W. rs. 1; 
od pani Morawskiej z 2-ma prośbami rs. 20; z Kuijera War­
szawskiego rs. 24 kop. 30; z Kurjera Codziennego; rs. 26 ofia­
ra tygodniowa od W. Blocha rs. 100.—Razem rs. 352 kop. 
76*/3, - którą to summę, biuro rozdało pomiędzy 161 rodzin.

— W zeszłą sobotę, w cyrkule Bielańskim, Jakób Pan- 
czykowski, stróż domu Nr 13, przy ulicy Miłej, dostrzegłszy 
że 8-mio letni chłopiec Izaak Brabander, syn kupca, podko­
puje dół pod parkanem w zamiarze przedostania się przez 
takowy, pochwycił go za rękę tak mocno, że mu takową zła­
mał powyżej łokcia, pobiwszy przytem jeszcze chłopca.— 
Chłopiec pozostaje na kuracji u rodziców a stróż pociągnię­
ty do kary.

— W cyrkule Łazienkowskim, Marcella Tomkiel wyrobni­
ca, w przechodzić przez plac Ś-go Aleksandra, wskutek złe­
go stąpnięcia uległa pęknięciu żyły w lewej nodze.—Odesła­
no ją na kurację do szpitala.

— W cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr 4 przy ulicy 
Wołowej, kot zrucił z okna 1-go piętra doniczkę z kwiatami 
którą przechodząca natenczas starozakonna Sura Chantwer- 
ger nieszkodliwie uderzoną została w głowę.—Chantwerger 
po opatrzeniu przez felczera, odesłana do mieszkania.

(Gaz. Polic.)
— W sobotę i niedzielę znajdowało się na widowiskach 

osób: w teatrze wielkim w sobotę 155, w niedzielę 439; w tea­
trze letnim wlsobotę 1017, w niedzielę 1047; na koncercie w Do­
linie Szwajcarskiej w sobotę 460, w niedzielę 1120; w ogro­
dzie Eldorado w sobotę 840, w niedzielę 664; w Tivoli w so­
botę 724,w niedzielę 1083; w Alhambra w sobotę 746, w nie­
dzielę 961; w Alkazarze w sobotę 418, w niedzielę 484, 
w Grenadzie w niedzielę 195.

— W ciągu tychże dni pochowano na cmentarzach: pra­
wosławnym ciał zmarłych mężczyzn -, kobiet —, dzieci —; na 
cmentarzu katolickim męż. 7, kobiet 6, dzieci 24; na cmen­
tarzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym mężczyzn 2, 
kobiet 3, dzieci—; na cmentarzu starozakonnych mężczyzn —, 
kobiet—, dzieci—. .

— W ciągu tychże dni przyjechało do Warszawy osób
389, wyjechało zaś osób 382. Polic.)

Kroniczka zagraniczna.
X Towarzystwo mające monopol tytuniu i tabaki 

we Włoszech, stara się o to, by amatorowie cygar nie 
stali się nadto wybrednymi. Pewien amator tytuniu 
nadesłał niedawno dziennikowi „Fanfulla“ wychodzą­
cemu we Florencji, cygaro napełnione końikiem wło­
siem i innemi materjałami tapicerskiemi, co gazecie 
tej daje powód do uwagi, że ma wszelki szacunek dla 
włosia, ale że nigdy nie słyszała, iż włosie jest naj­
stosowniejszym materjałem do wyrabiania cygar ha- 
wuńskicłl. „Fanfullą14 zapewnia, że zebrała obfity
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JENERALNA REPREZENTACJA
Towarzystwa Ubezpieczeń

zbiór fenomenalnych i dziwotwornych cygar, który 
pod nazwą: „Patalogiczny gabinet14, za stosownem 
wstępnein, otworzyła publiczności. Dochód prze 
znaczony jest dla wdów i sierot po amatorach cygar. 
„Fanfulla44 mniema, że jeżeli kiedy późniejsze poko­
lenie zajmować się będzie zbadaniem tego zbioru, osą­
dzi, że przodkowie w 19tym-stuleciu usta mieli z gra­
nitu, a żołądki z lanego żelaza, bo inaczej nie mogli­
by palić w cygarach stare mundury i skarpetki. Zre­
sztą brak w zbiorze zkądinąd kompletnym, jednego 
egzemplarza, którego mimo wszelkich starań nie było 
można dostać,— t. j. cygara z prawdziwego tytuniu.

X Angielski spekulant Hippingson, z polecenia rzą­
du peruwiańskiego, chce 10,000 wychodźców płci żeń­
skiej, przeprowadzić do Peru. „Danz. Ztg.“ ostrzega 
wszystkich przed tym spekulantem dodając, że oso­
by dające s'ę złudzić bardzo pożałują tego kroku.

X Około 300 kobiet immatrykulowało się obecnie 
na wszechnicy w Michingan, w Stanach Ziednoczo- 
nych. W roku zeszłym z uczęszczających na tę wszech­
nice 30 kobiet, tyłki jedna nie zdał* egzaminu.

. IMPERJAL
założonego w Londynie w 1803 r.

W dopełnieniu ogłoszenia z dnia 23 czerwca r. b., 
ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane że Współ­
pracownikami Towarzystwa Imperial w charakterze 
Agentów, po dniu 23 czerwca zamianowanemu zostały 
następujące osoby.

miasto Warszawa i okolica
Albrycht August, Aleksandrja Nr 6 nowy. 
Bogowolski Stanisław, Marszałkowska Nr 1396a (40). 
Bukspan Henryk, Nowolipie Nr 2418 (16). 
Maćkiewicz Jan, Widok Nr 1 nowy.
Wróblewski Jan, Mostowa Nr 226 (14).

Giibcrnja Warszawska.
Kessler Leopold, w Skierniewicach, w powiecie Skier­

niewickim.
Neumann Juljan, we Włocławku, w powiecie Włocła­

wskim, objął agenturę główną z powodu prze­
niesienia się W -go Bertholda Gabrjel do War­
szawy.

Olszakowski Rajmund, referent ubezp. w Nieszawie, 
w pow. Radziejowskim, sub agent agentury Wło­
cławskiej.

Skarżyński Aleksy, w Suszeszu, p. Kutno, w powiecie 
Kutnowskim.

Zakrzewski Edward, budowniczy w Kutnie, w powie­
cie Kutnowskim.

Gubernja Kaliska.
Dobrski Stanisław, radca ubezpieczeń we Wrzącej, 

w pow. Kolskim.
Gubernja Lubelska.

Feręzewicz Antoni, wł. dóbr Lute w powiecie Ja­
nowskim.

Grodzicki Jan, dzierżawca dóbr w Goraju, w powie­
cie Biełgorajskim.

Gubernja Petrokowska.
Sosnowski Józef, w Petrokowie. w pow. Petrokowskim.

Gabera ja Płocka.
Piechowski Władysław, właśc. dóbr, w Nadrożcu, 

. w pow. Rypińskim.
Sutkowski Rudolf, w Maszewie w pow. Płockim.

Gubernja Łomżyńska.
Wrzosek Wojciech, Nadleśniczy, w Lemanach p. Puł­

tusk. w pow. Pułtuskim.
Gubernja Suwałkska.

Bogusławski Edward, refrent ubezp. w Wołkowy- 
szkach w pow. Wołkowyszskim i Władysła- 
wowskim.

Jatuński Antoni, w Mirosławiu p. Sereje w powiecie 
Kalwaryjskim.

Uwolnieni od pełnienia obowiązków Agentów na 
własne żądanie: W. Walerjan Wróblewski, zawiado­
wca fabryk w Grodźcu w pow. Bendzińskim, Noako- 
wski Władysław rejent w Nieszawie.— Warszawa d. 
28 sierpnia 1871 roku.—Generalni Reprezentanci

Edward Epstein et Coinp.
(3-3)  -7395-

— Przed rokiem blizko, z niewiadomej przyczy­
ny dostawszy bólu gardła, natychmiast używałem 
różne lekarstwa, lecz bezskutecznie, gdyż cierpienie 
gardlane coraz bardziej się wzmagało, tak dalece, iż 
przełykanie najmniejszej rzeczy sprawiało mi ogromny 
ból, a w końcu zupełnie nic przełykać nie mogłem. 
W tym zrozpaczonym stanie zdrowia, udałem się na­
reszcie przed niedawnym czasem o poradę do Doktora 
Kohna; tenże zbadawszy mnie za pomocą Laryngosko­
pu, natychmiast rozpoznał chorobę i odpowiednią o-

Redaktor Juljfc> BtatkowskL-Wydai 

peracją w ciągu niecałych dwóch tygodni najzupełniej 
mnie wyleczył, tak że obecnie mogę łykać i żadnego 
bólu ani dolegliwości w gardle nie doświadczam.

Przejęty więc serdeczną wdzięcznością za wylecze­
nie mnie z tak ciężkiej choroby, na którą tak długo 
przedtem bezskutecznie się leczyłem, ośmielam się za 
pomocą niniejszego pisma podać o tern do publicznej 
wiadomości. Jan Jezierski, Maszynista D. Ż W-W.

(1—1) -7552-
ŁILAEACJA MA obrazi.

Podaje się do powszechnej wiadomości,że codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych, poczynając od dnia 17 
(29) sierpnia r. b, od godziny 4-tej po południu, sprze­
dawane będą przez publiczną licytację w Hotelu An- 
g:elskim pod Nr 12 mieszkania, rozmaite olejne obra­
zy, wypracowane przez pierwszych Artystów Wiedeń­
skich z Monachjum i Dusseldorfu. Obrazy te przed­
stawiają najładniejsze widoki w Szwecji, Tyrolu, Au- 
strji, Salcburgu i Genre—a także portrety sławnych 
poetów i artystów, okolice Renu i Dunaju; wszystkie 
te obrazy oprawione są w piękne ramy złocone.—Wa­
lenty Listopad Komornik, przy ulicy Długiej, pod Nr 
22 zamieszkały. (6 — 6) —7351—

Zakłady Pieców Wapiennych 
ROMANA STEPHAN1DES.

w. Sulejowie.
Skład przy ulicy Żelaznej, róg Chmielnej, Nr 1549e

w Warszawie,
Zawiadamiam niniejszym osoby interesowane, życzące so­

bie nabywać Wapno Sulejowskie, które od najdaw­
niejszych czasów powszechnie za najlepsze uznane jest, że 
mogą takowe wprost z kopalni mojej do wszystkich stacji dróg 
żelaznych wysyłane mieć. Obstalunki przyjmuje pod powyżej 
wzmiankowanemi obu adresami.

Warszawa, w Sierpniu 1871 r.
(4_6) — 7319 — Roman Stephanides.

• Magazyn Ubiorów dla dzieci •
5 E. WINKLERA, S
O przeniesiony na tę samą ulicę Niecałą do domu W-go •
• Szmideckiego pod Nr 8 nowy, poleca zawsze dobrze •2 zaopatrzony Skład, dla obojga płci i na każdy wiek. £ 2 (13 -0) — 5818 — «
»•«••••»••••••••••••••••••••••••••••

— Niejaki LOUIS LOEWENTHAL z Wrocławia 
listem datowanym 29 sierpnia 1871 roku, doniósł tutejszemu 
Bomowi Handlowemu pod firmą

G. EJSENMANN
W WARSZAWIE

pod Nr 1105 egzystującemu o posiadaniu, jakoby jego weksli 
na swoją rzecz wystawionych, już wymagalnych, ogólną su­
mę talarów 66,650 wynoszących.

Podpisany jako wyłączny właściciel firmy Domu Handlo­
wego G. Ejsenmann, deklaruje niniejszem: iż z panem Louis 
Loewenthal nigdy żadnych nie miał stosunków, i żadnych 
weksli na rzecz jego nie wystawiał, a zanim z tego powodu 
stosowne kroki na drodze cywilnej i karnej przedsięwzięte 
zostaną, ostrzega się niniejszem osoby trzecie, ażeby od tegoż 
Louis Loewenthal ani wprost ani pośrednio żadnych tego 
rodzaju weksli nie nabywali, gdyż sami sobie przypiszą wi­
nę, jeżeli weksle te za fałszywe, lub żadnego znaczenia nie­
ma jące uznane zostaną.

Szaja Prywes.
Właściciel firmy Domu Handlowego
G. EdTSEtfMtAAA.

(2-3) -7592-

OGŁOSZENIE.
Apteka wraz z domem murowanym, jest do sprzedania na 

prowincji. Bliższa wiadomość u W-go Spies Właściciela Skła­
dów Aptecznych w Warszawie, ulica Senatorska naprzeciw 
Teatru. (3 - 3) -7502-
Do sprzedania lub zamiany na Dom w Warszawie, bezdługów

Majątek wieczysto-czynszowy, 
z 75 dziesiatyn (5-ciu włók), z inwentarzami, po 1,500 rs. 
włóka, w którym mieści się włóka lasu i pół włóki łąk w gle­
bie dobrej i blizkości stacji Grodzisk. Na hypotece może 
pozostać do 4,000 rs. Wiadomość pod Nrem 28, Nowy-Swiat, 
w oficynie lewej na piętrze, Nr 5. (3—3) — 7476—

Winogron Węgierskich
Kuracyjnych.

Pierwszy transport nadszedł i takowe regularnie co dzień 
nadchodzić będą do Składu Win, Delikatesów, Aleksandra 
Bocquet w Gmachu Teatralnym Nr. 473)5; (3-3) —7b97—

PRODUKT! FARMACEUTYCZNE
z fabryki

Panów Montreuil Braci et Comp, 
w CLICHY la GARENNE pod PARYŻEM 

Cukierki Cyt war o we łatwe do zażycia dla dzieci, 
niezawodny środek przeciw robakom.

Magnezja Angielska Henry’s naśladowana, po bar­
dzo umiarkowanych cenach.

Płyn zwany Acide Phdnique przeciw ukąszeniu owa­
dów i gadów jadowitych.

Seidlitz Powders z etykietami angielskiemi, po ce­
nach nadzwyczaj nizkich.

W Warszawie w składach materjałów aptecznych Panów 
Gallego i Spiessa. (9 - 25) — 5688 —

Lekcje kroju 
Sukien i Okryć Damskich, 

pobierać można w domu pod Nr 432 (49) ul. Krakowskie-- 
Przedmieście, na 1-em piętrze, sposobem przystępniejszym 
do wszystkich dotychczasowych za cenę umiarkowaną.(7 -0) - 6756 - *

Lekcje Prywatne

udzielane być mogą na godziny. Wiadomość w Redakcji 
•Kurjera Warszawskiego.“ P' 6) —7263 —

Do sprzedania za rs. 35
Fortepian używany, zdatny do nauk począł- 

kowych, przy ulicy (Żabiej pod Nr 955. Wiado­
mość u stróża. (1—1)  — 7639 —

Pr. AAGERSTEIA,
przy ulicy Szpitalnej, Nr 1O, 

jest do sprzedania obok wszelkiego rodzaju Mebli po 
cenach zniżonych: Stół 6 łokci długi z białym Blatem, 
Bufet z Blatem marmurowym, Kredens i dwie Ser- 
wantki dla Restauratorów, oraz 6 Napoleonek i Ko 
zeta kretonem i całe Garnitury rypsem kryte 

 (6-12) —7144—

M
ho sprzedania w Brzozowie pod Sochaczewem, 
przy drodze żwirowej

116 Macior
wysoko poprawnych, młodych, zdrowych do chowu zdatnych' 
po cenie stałej, rsr. 3 kop. 50 za sztukę, i po kop. 3 dl« 
Owczarzy. (3 — 3) - 7506—DODATEK.

Jedna minuta czasu
wygubia do zupełnego szczętu największe gniazda PLUS­
KIEW zapomocąTynkturynowo-wynalezionej, a bez naj­
mniejszego odoru, sprzedaje się Skład Zapałek R. Bohma 
wprost Hotelu Rzymskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
i u Robaczyńskiego, w Gmachu Wielkiego Teatru, przy 
ulicy Wierzbowej, obok Składu Bielizny W-go Reichls, fla­
kon pokop. 37 »(8.(3 — 3) -7513-

w warszaWIA
(27—0) — 42 8« —

ca Gustaw Gebetner.

JEDYNY
jaki przyjęty został 
w szpitalach Pa- 
ryzkich.

WODA BALCERSKA
9 MEDALI

Aparat Gazogene Brie ta.
zwany i uprzywilejowany.

JEDYNY 
jaki potwierdzonym 
został przez Aka­

demię Medy­
czną. n 

fr. 
fr. 
fr.

CENY 
Aparatów , Brieta; 

o 1-ej butelce 12 fr. 
o 2-ch butel. 15 
o 3-ch butel. 18 
o 4-ch butel. 25 

PROSZKI 
sto doz 

do 1-ej butelki 10 fr. 
do 2-ch butelek 15 fr. 
do 3-ch butelek 20 fr. 
do 4-ch butelek 30 fr.

MONDOOLOT SYK
Inżynier fabrykant.

W Paryżu przy ulicy ChUteau-d’Eau, 94 i 96.
W Warszawie, w Składach Materjałów Aptecznych 

PP. Gallego i Spiessa i w aptekach.
(10-10) - 5686—

Za pomocą tego 
aparatu, powszechnie 
znanego obecnie, ka­
żdy dziś może w je­
dnej chwili przygoto­
wać z bardzo małym 
kosztem wodę salcer- 
ską i wszelkie napo­
je gazowe, jako to: 
Vichy, Soda, Limo- 
nada gazowa i wino 
mussujące.

22587017

^



nutu a num warszawskiego ł 196.
Dnia 5 'Września 1871 toku. Wtorek. Dnia 24 sierpnia (5 Września) 1871 roku.

RZECZY ZNALEZIONE,

które odebrać można, lub powiiąsć o nich 
wiadomość w Redakcji „Kuijera Warsxaw- 

skiego”:
J. Książka do nabożeństwa niemiecka, na Swięto-Krzyzkiej 

ulicy; TTT- .
2. Książka w jeżyku hebrajskim, na ulicy Wierzbowej;
3. Portmonetka z małą kwotą pieniędzy, znaleziona dnia 

25 Lipca r. b. na ulicy Marszałkowskiej.
4. Kluczyk, znaleziony w ogrodzie Saskim dnia 26 Lipca.
5. Tabakierka, znaleziona 29 Lipca na ulicy Senatorskiej, j
6. Klucze, znalezione na ulicy Trębackiej, dnia 29 Lipca.
7. Książka do Nabożeństwa, znaleziona 30 Lipca.
8. Wachlarz, znaleziony przy wyjściu z Wielkiego Teatru 

W dniu 6 Sierpnia.
9. Pierścionek ślubny, znaleziony przeszło przed dwoma 

miesiącami.
10. Portmonetka.
11. Wędka, znaleziona w Łazienkach Królewskich dnia 4 

Sierpnia.
13. Binokle, znalezione dnia 19 Sierpnia, na podwórzu 

Bankowym.
14. Korale i Krzyżyk, znalezione na Krakowskiem-Przed- 

mieściu dnia 17 Sierpnia.
15. Kluczyki, znalezione w Saskim Ogrodzie d. 19 Sierpnia

Znaleziono ń

Nowości Polskie.
nadeszłe do księgarni Gebethnera i Wolffa w Warsza­
wie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 17 nowy.

Bielski J. Dr. Med-Homeopatja dzisiejsza, kop. 35. 
Lekarz i chory, studjum, kop. 20.

Biesiadęcki Alf. Dr. Prof. Poszukiwania dokonane 
w zakładzie patologiczne-anatomicznym Uniwersytetu 
Jag. w roku 1870, kop. 90. e

Ozyrniański E. Dr. Prof. Odpowiedz na ocenę chemi- 
cznei teorji, opartej na ruchach wirowych medziałek 
przez Dra Bronisława Radziszewskiego, kop. 30.

Kochanki Angnsta Ii-go Króla Polskiego, zwanego 
Mocny, spolszczył M. J. kop. 35.

oziebrodzki Hr. Wład. Zawierucha, komedja w je­
dnym akcie, kop. 25.

Skobla F. K. 0 skażeniu języka polskiego, w dzienni­
kach! mowie potocznej, osobliwie w Galicji, kop.45.

Tajemnice Krakowa. Powieść, kop. 52*/2.
Urbański Aureli. Po wystawie Paryzkiej, fraszka dra­

matyczna w 1 akcie, kop. 221/2.
. Wisłocki Wl. Dr. Uwagi nad'pierwszym zeszytem Bi- 

bljografji Pana Karola Estrejchera, kop. 22>/?,
Zebrowski Teofil. O pieczęciach dawnej Polski i Litwy 

zeszytll, rs. 2 kop. 50. (3—3) — 6289 —

JTstatkowsiłikgo
dziełko p. t.:

Przystępny wykład pierwszych zasad 
Ekonomji społecznej moralnej, 

jest do nabycia w Księgarni Gebetnera i Wolfa.
Cena Kop. 30.

(29 -0) -3593—

W dniu 31 Sierpnia (12 Września) 1871 roku 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 549 w Wydziale I-szym, o go­
dzinie 2-ej z południa, sprzedaną zostanie w dro- 
działów przed W-nym Józefem Sadkowskim asse- 

sorem tegoż Trybunału, Delegowanym

Nieruchomość Nr 158
na Pradze, przy ulicy Targowej położona, składająca się 
z domu frontowego, z drzewa pobudowanego, o parterze, ofi­
cyny murowanej o parterze, oficyny drewnianej w słupy po­
budowanej, o parterze, na podmurowaniu, oficynki z galaro- 
wizny pobudowanej, oraz z gruntu pod zabudowaniami łokci 
kwadr. 10.627 i gruntu przed domem łokci kwadr. 1,586 wy­
noszącego, zajętego w dnie targowe na bydło. Licytacja roz- 
pocznie się od summy rs. 5,416 kop. 57, jako szacunku zni­
żonego, a na vadium złożyć potrzeba rs. 750.

Bliższa wiadomość u Podpisarza Trybunału Cywilnego Wy­
działu Ii-go w Warszawie, i u podpisanego Adwokata w War­
szawie pod Nrem 549a, przy ulicy Długiej zamieszkałego.

(1 - 2) -7655- Juljan Czajkowski, Adwokat.
W dniu 3 (15) Września 1871 roku, o godzinie 

r&iljjui 10-ej rano, sprzedaną będzie w Trybunale Cywil, 
■inni' nyn w Warszawie, Nieruchomość w Warsza- 

Wie pod Nrem 2496 lit. A przy ulicy Dzielnej po­
łożona, składająca się z Domu frontowego murowanego o par­
terze i jednem piętrze, Oficyny drewnianej o parterze i 
jednem piętrze, oraz innych zabudowań gospodarskich. Licy­
tacja zacznie się od summy rs. 4595 kop. 96. Wadium wyno­
si rs. 900. Bliższe wiadomości o powyższej sprzedaży, po­
wziąć można u dyrygującego sprzedażą Józefa Kirszrota, Pa­
trona, w Warszawie przy ulicy Leszno pod Nrem 663/4/5 
(18 nowy) zamieszkałego Józef Kirszrot, Patron.

(1-3) -7544-

B
Jest do sprzedania 
przy rogu ulicy Celnej i Brzozowej pod Nr 70c, 
przy samem Starem-Mieście DOM, bez wzięcia 
jeszcze nowej pożyczki miejskiej. Proszę się zgło­
sić do właściciela wymienionego domu, bez pośrednictwa fa­
ktora. Mieszkanie w domu Lotha, na rogu ulic Marszałkow­
skiej i Jerozolimskiej, na 3-ciem piętrze, wprost z bramy. 

Stróż wskaze. (1-3) - 7657 -
Dom wartości rsr. 15,000 z długiem 4,000 rsr. 

pożyczka Towarzystwa Kredytowego nie podniesio- 
siona, jest do sprzedania, lub zamiany na drugi 
dom, w środku miasta położony, do którego może 
być dopłacone 2,000 rs. Wiadomość w Kantorze

B. Korpaczewskiego, Krak.-Przed Nr 71. (2 — 2) —7508—

Dwa Kapitały po 1,500 Rsr.
są do wypożyczenia na Domy murowane, w środko­
wym punkcie Warszawy położone.. Kapitały te mie­

ścić się winny w pierwszej połowie, wartości domu wykaza­
nej w hypote, lub w fajerkassie. Wiadomość u Mecenasa 
Helcel, przy ulicy Miodowej pod Nrem 484A na drugiem piętrze.

(1 — 2) -7648-

WfflIH I imiMI 

rozmaitej narodowości i stopnia naukowego, z muzyką lub bez, 
rekomendują się na stałe umieszczenie w domach, lub na da­
wanie lekcji na godziny. Wiadomość powziąść można u po­
średniczącej w rekomendacji Karoliny Merry, w domu pod 
Nrem 9 przy ulicy Trębackiej, wprost Nowo-Senatorskiej.

 (1 - 3) —7605—

Doradca (Adwokat)
prowadzonych w Biurach Rządowych 

st^a> Przyjmuje każdodziennie do 6-tej po południu. 
, Nowy-8wiat Nr 18 nowy, mieszkania Nr 2b, na par- 
terze- (5-6) -7225-

Potrzebny jest wykwalifikowany
GORKBDAWY, 

bezżenny, z stosowną kaucją, na tantiemę do majątku o 12 
mil od Warszawy. Bliższą informację o warunkach można 
powziąść w Warszawie, pod Nrem 1722, w Alei Ujazdowskiej, 
u Rządcy tego domu. (l-"3) —7640 —

. POIaBiA, 
posiadająca język francuzki, oraz nauki klassyczne w wyż­
szym stopniu, poszukuje lekcji na godziny. Osoba upowa­
żniona przez Inst ytut Muzyczny, poszukuje lekcji muzyki na 
godziny, lub udzielać je może na własnym fortepianie. Wia­
domość powziąść można przy ulicy Siennej Nr 2, mieszkania 
Nr 7, (2.-3)_______________________ _  7526 -

Zajmująca się rekomendowaniem

Guwernerów i Guwernantek, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 6 nowy (460 stary) 

A. Witkowska.
Mam do umieszczenia zdolnych Guwernerów, Guwernant­

ki, Bony i Korrepetytorki, tak pod względem języków jak i 
muzyki, śpiewu, rysunków i malarstwa.—Tamże jest potrze­
bna na wieś Panna do stroju, a jeżeliby mogło być i 
do krawiectwa. (3 — 3) —7409 —

Nauczyciel lub Nauczycielka, 
potrzebni są na wieś do dwojga chłopców 11-sto i 8-letnie- 
go, pożądanem jest, aby byli z wyższem naukowem wykształ­
ceniem i dokładną znajomością języka francuzkiego lub nie­
mieckiego.

Wiadomość na Nowym-Swiecie w b. Izbie Obrachunkowej 
w mieszkaniu Radcy Piekarskiego, od 8 do 9 rano.

(2-3)  - 7563 -

MŁODA OSOBA
poszukuje miejsca w Warszawie, do zarządu domu, lub do 
towarzystwa, znająca się także na szyciu domowem. Wia­
domość przy ulicy Aleksandrja, dom hr. Uruskiego, Nr 12, 
na dole.(1 — 1) —7658—

■
 w średnim wieku, wdowa, bezdzietna, z wyż­
szem wykształceniem, znająca się kompletnie na 
gospodarstwie kóbiecem .miejskiem i wiejskiem, 
a szczególniej przysposabianiu wszelkich zapasów 

zimowych, poszukuje obowiązku, do zarządu domu w War­
szawie lub na prowincji, w razie potrzeby mogłaby także u- 
dzielać początki nauk dzieciom małym i dozorować je. Po­

trzebujący raczą adres swój zostawić w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 po lit. W. S. (1 —6) -7662 —
Do Magazynu Strojów Marji Ferencowicz na Lesznie Nr 6, 

potrzebne sąa rwrww 
kompletnie uzdatnione do strojów i krawiecczny. 
(1-3) _______ —7651 —

Potrzebny jest

Nauczyciel na wieś,
21 wiorst od Łowicza, do dwóch chłopczyków, którychby 
przysposobił do szkół publicznych. Adres mój E. T. poste- 
restante Głowno, na Łowicz. (1—3) — 7650 —

Ktoby z Panów Kupców lub Handlujących, życzył mieć

Osobę wierną,
i dobrego prowadzenia, dla dopilnowania Zakładu i ułatwie­
nia ekspedycji przychodzących towarów jedynie tylko za Stół 
i Stancję, pomieszczenie, raczy zostawić adres w Redakcji 
„Kurjera Warszaw.,1* pod literami J. K. (2 — 3) —7503— 

IntereTkOTzystnyr
przynoszący około 400 rs. czystego dochodu, jest do odstą­
pienia za rs. 150, z powodu wyjazdu. Wiadomość przy ulicy 
Aleksandrja Nr domu 21 nowy, mieszkania 8 Tamże są do 
zbycia Meble massiw orzechowe, w zupełnie dobrym stanie 
za rs. 60, oraz różne statki kuchenne.

(1—3) — 7643 -

Osoby mające do sprzedania 

stare edycje Książek francnzkich, 
zgłosić się raczą do P. Hivonnait, Professora języka francnz- 
kiego, mieszkającego pod Nrem 25, na Lesznie, w domu Ku- 
barslriego. (5-6) -7341-

WAŻNA
Jest do odstąpienia pod bardzo korzystneemi warunka­

mi od 1 Października, przy pierwszorzędnym Hotelu Pol­
skim w mieście Łodzi. Restauracja, Handel Win i 
Bawarja, w której wyszynk roczny dochodzi dó 1,400 
beczółek piwa bawarskiego, z Lokalem elegancko urządzo­
nym, składającym się z 8-u Pokoi i 7-u Piwnic, meblami, 
utensylami i Bilardem. Wiadomość na miejscu u Właściciela 
P. Teodora Engela, lub przy ulicy Długiej Nr 21 w mie- 
skaniu P. Olszewicza. (1 — 3) —7629—

W owo-otworzona

wszelkich Ubiorów Męzkich, 
przy ulicy Niecałej, gdzie liczbą 4 na znaku 

w domu W-go Szmideckiego.
Niżej podpisany, otworzywszy pod wyżej wskazanym adre­

sem Magazyn Ubiorów Męzkich. Ma zaszczyt podać do 
wiadomości JJWW. Panów, że wykonywa roboty krawieckie, 
tak ze swego, jako i powierzonego przez gości materjału, po 
cenach przystępnych i na czas zamówiony.

Kilkoletnia moja praktyka za granicą u najpierwszych kraw­
ców Wiednia, Pesztu, Berlina i tu w Warszawie, dała mi 
dokładną znajomość sztuki krawieckiej, oraz wprawę kroju 
modnego, z czem mam honor polecić się Prześwietnej Po­
bieżności. — J. Jagodziński M., Krawiec.

(1 — 3) —7638 —

Patentowany przez Radę lekarską Peters- 
burgską i za doskonałego Operatora, 
do wygubienia odcisków uznany, 
wygubia je w przeciągu kilku minut, cho­

ciażby najstarsze i największe były, bez użycia ostrych na­
rzędzi i bólu, jedynie sposobem chemicznym,— oprócz tego 
posiada sposób wygubienia odcisków Plasterkami, sprzedając 
takowe po 30 kop. słoik. Przybywszy na stałe mieszkanie 
do Warszawy, mieszkam przy ulicy Bonifraterskiej, Nr 2/1812, 
lokalu Nr 15.—Osoby chore mogą go wezwać do siebie.

Operator Michclsohn.
(1 —3) -7645—

Z powodu niespodzianych familijnych interessów i nagłe­
go wyjazdu, jest do odstąpienia

Restauracja,
egzystująca przy ulicy Wiejskiej w domu Nr 16, z meblami Ł 
różnemi ruchomościami do niej należącemi, za bardzo przy­
stępną cenę i w każdym czasie może być odstąpiona.

(1 - 3) -7631-

lub lekcje francuzkiego, niemieckiego, pragnie udzielać na 
godziny, Kandydat do uniwersytetu, który ukończył w tym 
roku Gimnazjum Warszawskie. Wiadomość w Kantorze B. Kor­
paczewskiego, Krak.-Przed. Nr 71. (2 - 2) —7539—

PROŚBT
I TŁÓMAOSENIA

redagtye i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
w domu pod Nrem 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 
i Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela przez pocztę lub osobi­
ście informacje w interesach sądowych i administracyjnych 
i załatwia wszelkie żądania w zakres Biura tego wchodzące.(2-4) * —7494—

Do Apteki II. Spiessa, przy ulicy Marszałkowskiej, nadszedł 
świeży transport lisia 

z ziół alpejskich.
(1-3)___________________________- 7634 -

We wsi Mokotowie pod Warszawą jest do wydzierżawieni*

CEGIELNIA
z obfitym i wyborowym matęrjałem. Wiadomość u Właściciel* 
zamieszkałego przy ulicy Żurawiej Nr 22, mieszkania Nr 4. 

(1-3) — 7644 -
nuHir 

(Prima Standard white} 
poleca Robert Knock i Spółka w Gdańsku.

(1- 7) - 7642 -

Jest do sprzedania
Kanapa skórą kryta, Biórka męskie i Maszyna do 

szycia systemu Wheelera i Wilsona.
Widzieć można codziennie. . , .
Ulica Orla, Nr 726, nowy 7, na 2giem piętrze, mieszkam* 

Nr 13. (1-2) - 7637 -



UBEZPIECZEŃ OD OGNIA,
założone w roku 1827,

z kapitałem całkowicie opłaconym rubli srebrem 4,000.000, 
1 funduszami rczerwowemi przeszło rubli srebrem 1,000,000.

aoooMao»* ■■■ --

AJENCJA JENERALNA
w Warszawie przy ulicy Długiej, pod Nr 590|11

ma honor podać do wiadomości publicznej, że zdołała nakłonić Dyrekcję Towarzystwa do wprowadzenia w Królestwie 
Polakiem nowej taryffy składek, znakomicie obniżonej, głównie w oddziale ubezpieczeń wiejskich.

Towarzystwo z roku 1827 jest najbogatszem i najdawniejszem w kraju, a nawet za granicy rzadko które Towarzystwo ubez­
pieczeń tak znacznemi rozporządza funduszami.

Składki roczne blizko trzy miljony rubli srebrem, wymownie świadczą o zaufaniu jakiem publiczność Instytucję tę słusznie za­
szczyca.

Taniość* składek, pośpiech i sprawiedliwość w obliczaniu strat przez pożary zrządzonych, obok wszelkiej rękojmi materjalnej, są 
podstawą naszej działalności.

W razie sporów poddajemy się wyrokom tutejszych sądów, i dla tego Towarzystwo obranem ma zamieszkanie 
prawne w Biurze Ajencji Jeneralnej w Warszawie.—Ajent Jeneralny, ID- ROSET^IBŁITM. (<j—12) — 6633 —

H S 1 E

TOWMSTO EBEZPIECZES od ognu
w St. PETERSBURGU

Z KAPITAŁEM ZAKŁADOWYM
RUBLI SREBREM 2,500,000,

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruchomości i Zapasów Fabrycznych I 
gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod korzystnemi warunkami przy ubezpieczeniach Stałych, na lat picć i dlu- 
tej. Towarzystwo udziela stosowny rabat ze składki i w rozkładzie opłaty takowej czyni możliwe dogodności.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością; w razie 
aaś mogących zajść sporów, Towarzystwo poddaję się wyrokom Sądów Królestwa, do czego obiera sobie prawne mieszkanie 
W biurze Generalnej Agencji.- Generalny Agent, MIKOŁAJ ROTWAND.

(7 -8) —6969— Biuro przy ulicy Nalewki, w domu W-go A. Glass, dawniej Natansona, pod Nr 2244a, nowy 17.

TECHNIKUM FRANKENBERG
w CHEMNITZ, Królestwo SASKIE.

Sxkola konstrukcji Maszyn w połączeniu z Fabryką Maszyn, Szkoła Przemysłu, Przygotowanie do dowolnego 
egzaminu, Pensjonat,

wyucza w krótkim czasie: Mechaników, Monteurśw, Werkwirerów, Młynarzy, Rękodzielników i Przemysłowców wszel­
kiego rodzaju, praktycznie i teoretycznie. Początek kursu 15 Października. Prospekta gratis,

D Y R E K O J A
(2—2) — 6893 — Ini. G. Bauch', Dr J. Heubner, Dr. E. Klotz.

BQ0 BWgaO ŁajflSSTJBlDB
Jest to Syrop roślinny czyszczący kręto bez rtęci (merkuryuszu)-, jest bardzo skuteczny w skro­

fulicznych słabościach, uporczywych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, zadawnionym reuma­
tyzmie, w wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów.

Dostać można w Krakowie u P. I. Trauczyńskiego i w aptece „pod Barankiem" Wiktora Pedyka. - W Rzeozowie u 
P. Shaitera, w Warszawie w Składach materjąłów aptecznych PP. Gallego, Spitssa i Mrozowskiego, w Brodach w apte­
kach PP. Kullaka i Franzosa. —W Poznaniu w aptece P. Dra Markiewicza.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr 12 u P. Giraudeau de St. Gervais. - W Wilnie w Składzie 
Materjałów Aptecznych P. Segall i w aptece P. Chróścicki ego. (5—12) -5682 -

I DACHY
Z BLACHY ŻELAZNEJ,

S patentowanej konstrukcji, nadzwyczajnej trwałości, nie- 
■ potrzebujące żadnej reparacji, poleca i obstalunki na 
£ takowe przyjmuje Biuro Techniczne

Kraft & Kuksz,
w Warszawie, ulioa Miodowa, Nr 480/1. 

(8-0) — 7061 —

Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych, ustępują w jednej chwili po uży­
ciu Rurek antiastmatycznych p. Levasseur, Apteka­
rza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów Ap­
tecznych pp. Gallego i Ludwika Spiessa.

(9 - 12)  5679 -

z płótna rewańtuchowego,
oraz kolorowe, w wielkim wyborze, poleca Skład Obić 
Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą:

J. Różański, 
ulica Miodowa, Nr 9.

7- 8) - 6974 —

Ze zmianą zarządu

HUM
Śniadania, Obiady i Kolacje gotowe i na obstalunek, poleca 
się Szanownej Publiczności, oraz Napoje wszelkich gatunków. 
Gabinety oddzielne w każdym czasie mogą być dostarczone. 

(3 — 3) -7581—

Jest do sprzedania 

lód z dostawą lub bez, 
na Folwarku Kamionek lit. A, pierwszy dom za rogatkami 
Grochowskiemi, po prawej ręce. (3 — 3) —7444—  
L Do najęcia od l-gó~Października do WitlkiejlNocj^r71872, 

za rs. 197 kop. 50,

3 Pokoje z Przedpokojem,
na parterze; w suterynach Kuchnia i Izba.

Mieszkanie osobne samo w sobie. Ulica Mazowiecka, Nr 1346. 
nowy 6._______________________(2-3)__________ - 7547 -

Jest do wynajęcia Pokój przy familji, z usługą, za u- 
dzielenie lekcji francuzkiego języka lub muzyki. Wiadomość 
przy ulicy Trębackiej, Nr 11, dom Szustra. Stróż Stanisław 
wskaże, (1 —!) —7627—

Jest do najęcia od 1-go Października ' '

SKUP,
przy ulicy Święto-Jańskiej, pod Nr 8. Wiadomość u właści- 
ciela domu, na2-giem piętrze. (1—3) 7596 -

z mieszkaniem w okolicy budującego się Bazaru, przy ulicy 
Gołębiej, na który jest kontrakt, z powodu zmiany interesów, 
jest do odstąpienia od 1 Października r. b., na bardzo korzy­
stnych warunkach. Wiadomość w Redakcji „Kurjera War­
szawskiego." (1 - 1) — 7641 —

z Pokojem i drugiem wejściem przez bramę, z urządzeniem 
wewnętrznem, lub bez takowego, jest do wynajęcia od Ś-go 
Michała. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej Ńr 32 u Wła­
ściciela domu.—Tamże jest do sprzedania Krowa młoda, 
rasowa. (1 — 3) —7628—

Dwie Wozownie i trzy Stajnie
za rs. 150,

od 1-go Października r. b., są do. wynajęcia, oraz Pokój 
z Kuchnią za rs. 85; jeden Pokój za rs. 40 i jeden Po­
kój za rs. 30, przy ulicy Pawiej, Nr 21 nowy. Wiadomość u 
Dzierżawcy domu od 10 z rana do 12 i od 2 po połuduiu 
do 5-ej. 3-3)

Zaginął Dowód 
wydany na zastawione w Lombardzie m. Warszawy koszto­
wności zą Nr 46,675. Uprasza się Znalazcę o zwrot do tegoż 
Lombardu. (2-3) - 7429 — 

Pozostawiony Plan pomiarowy, 
dóbr Morawin z powiatu Kaliszskiego, u Górskiego urzędnika 
w Warszawie, po jego śmierci zaginął. Ktoby Plan ten wy­
nalazł i oddał do Składu Mateijałów Aptecznych W. L. Spiess’ą 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 464/15, otrzyma nagrody Rs. 1O. 

(3—4)-7218—
Przechodząc Saskim Placem, Krakowskiem-Przed- 

mieściem i Miodową, zgubiono Parasolkę, 
od której wierzchnia rączka w ręku została. Ła­
skawy Znalazca zechce takową zostawić w Redakcji 

.Kuijera Warsawskiego,* pod adresem S. I. (1 — 1) —7630—

Zaginęły dwa weksle,
posłane w liście z m. Lutomierska do Bendzina, przez S. D. 
Grinberga, jeden na rs. 90, drugi na rs. 32 z kopiejkami, wy­
stawione były na imię Lasker et Fischer, w dniu 1 Sierpnia 
i płatne dnia 1 Października r. b., u W. Ginsberga w Lo­
dzi. Zastrzega się niniejszem, ażeby nikt z takowych weksli 
niezrobił użytku. (1 — 3) —7659—

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(PL Teatralny, Nr 473c, nowy 5). — Aosbojkjho Hensypojo.


